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Kanto PKO Kraków Nr. 400.670 


Nominacjai powierzenie obowiązków 


Thuguftt i St. Grabski 


P. Stanisław Grabski mianowany został 
dekretem prezydenta Rzeczypospoiltej mini- 
strem wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego. Nominacja więc po wszelkiej for- 
mie, kontrasygnowana przez prezydenta mi- 
mistrów, to też p. St. Grabski jest ministrem 
z pełnemi prawami w swym resorcie į na- 
tychmiast też po ukazanju się nominacji w 
„Monitorze Polskim“ (we czwartek w połu- 
dnie) ohjął urzędowanie. 

P. Stanisław Thugutt był i pozostał mimi- 
strem bez określonego przydziału. W gwa- 
rze urzędowej, nie zaś prawnie, nazywa się 
taki minister ministrem bez teki. Istnieli ta- 
cy ministrowie w dawnej Austrii, głównie 
jako ministrowie-rodacy, t. j. mający za za- 
danie specjalną obronę swych „krajów ko- 
ronnych", naprzykład Galicji, Czech i t. d. 
P. Thugutt, otrzymawszy taką nieokreśloną 
nominację, zawisl w powietrzu. względnie 
stał się zupełnie zawisły od szefa rządu i 
musia? czekać, jakie uprawnienia ten mu 
przydzieli, P. Wł. Grabski przydzielił mu 
Sprawy kresów wschodnich i mniejszości 
narodowych, ale przydział ten nie był i nie 
mógł być oparty na ustawie, która ograni- 
cza kompetencję każdego ministra do pew- 
nego działu administracji państwowej, pod- 
czas gdy p. Thuguttowi „powierzono“ spra- 
wy, wchodzące w zakres działania kilku mi- 
nisterstw. 

W tem nieokreślonem stanowisku długo 
p. Thugutt nie wytrzymał, tem bardziej, że 
utrudniano mu je. Sprawy kresowe i mniej- 
szości narodowych w przeważającej części 
należą do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, którego obecni władcy, pp. Ratajski i 
Smólski, zazdrośnie strzegli i swych upraw- 
nień, nia chcąc ani na krok ustąpić przed 
„tyma, który chciał do tych spraw się wtrą- 
leać. W tych warunkach musiało przyjść do 
konfliktu. Czy bezpośrednią przyczyną kon- 
fliktu był znany okólnik p. Smólskiego o 
zgromadzeniach poselskich na kresach, czy 
„też p. Thugutt chciał wogóle przeprzeć jasne 
„rozgraniczenie swych czynności — tak czy 
„owak, p. Thugutt chciał ustąpić i to też u- 
czytnił. 

P. Thugutt pozostaje jednak nadal mini- 
strem. Czy uzyskał on to, do czego swą de- 
monstracją dyrnisyjną zmierzał? Wcale nie; 
„pozostał, czem był: ministrem bez teki, z ty- 
tulem zastępcy premjera. Czy uzyskał pra- 
wnie określony zakres działania? I to nie: 
tylko premjer „przekazał* mu do załatwie- 
nia pewne sprawy, należące — jak przed- 
tem — do kilku ministerstw, w pierwszymi 
rzędzie sprawy kresowe į mniejszości Naro- 
dowych. P. Thuguit sam, mimowoli zapew- 
ne, ironicznie określa swoją rolę w wywia- 
dzie z przedstawicielem „Kuriera Polskie- 
go”: „Zostaję w rządzie, aby nie podkopywać 
rządu, którego istnienie uważam w dalszym 
ciągu za związane z sanacją skarbu. Nie 
chcę popełnić niczego, coby mogła rząd ten 
zachwiać i przynieść szkodę akcji sanacyj- 
nej, skoro moje żądania zastały uwzgłęd- 
nione. Prezes Rady ministrów przalał na 
mnie swoje uprawnienia w zakresie kwestyj 
narodowościowych i spraw województw 
wschodnich. W ten sposób również nomina- 
cje urzędników od VI. klasy wzwyż należą 
do mojej atrybucji i wymagają mojej apro- 
baty. Jako zastępca premjera mogę mieć 
wgląd w działalność poszczególnych resor- 
tów i żądać wyjaśnień, sprawozdań i ak- 
tów". 

A więc p. Thugutt wie, że urzędowanie je- 
go opierać się będzie tylko na mocy „prze- 
lania" na niego praw przez premjera, nie zaś 


na przepisie prawnym. To też optymizm je- 
go co do wykonywania tych  przelanych 
praw wydaje się dość dziwnym. Będzie miał 
wpływ na nominacje, będzie mógł zażądać 
aktów, ałe równocześnie p. Smółski czy in- 
ny partyjnik w rządzie będzie mógł poza je- 
go plecymą wydawać instrukcje i okólniki, 
a nim się p. Thuguit o nich dowie, już cel 
zamierzony będzie osiągnięty i naprawa spó- 
źniona. Sam p. Thugutt czuje. że jego wla- 
dza jest srodze ograniczona. Jako przewod- 
niczący sekcji kresowej, nie ma on upraw- 
niet ministra i może być łatwo przegłoso- 
wany. W cytowanym powyżej wywiadzie p. 
'Thugutt tak określa swoje stanowisko w 
tej sekcji kresowej: 

„Na zapytanie, jakie korzyści przynieść 
może powołanie sekcji do spraw mniejszó- 
ści narodowych, minister Thugutt odpowie- 
dział: „Pomimo bardzo skromnych kompe- 
tencyj, nadanych sekcji, może ona przepro- 
wadzić wiele spraw. które w Polsce od sze- 
regu lat są pomijane milczeniem (naprzy- 
kład sprawy żydowskie). Warunkiem poży- 
tecznej działalności sekcji będzie oczywiście 
możnaść uzgodnienia poglądów osób tam za- 
siadających". 

A „osoby tam zasiadające* z trudnością 
uzgodnią swoje poglądy e poglądami p. Thu- 
gutte poprostu dlatego, że są jego przeciw- 
nikami politycznymi. 

Cóż to bowiem za osoby będą zasiadały w 
tej sekcji? Przedewszystkiem minister 
spraw wewnętrznych i minister wyznań i 


swym pomocnikiem wywołał konflikt, któ- 
Ty spowodował dymisję p. Thugutta, zaś mi- 
nistrem drugim jest p. Stanisław Grabski! 
Obaj ci ministrowie pełnią swoja funkcje na 
podstawie nominacji wedle nomm konstytu- 
cyjnych, podczas gdy p. Thugnutt ma funk- 
cje. przelane na niego przez szefa rządu, A 
któż w takim razie będzie się czuł silniejszy, 
i będzie dążył do „uzgodnienia wedle swych 
poglądów? Trzeba też pamiętać, że minister 
spraw wewnętrznych względnie miarodajny 
w tym zakresie wiceminister Smólski, jak 
niemniej minister oświaty, p. Stan. Grabski 
— obaj ta członkowie silnych partyj w Sej- 
mie, które w każdej chwili ich poprą, pod- 
czas gdy p. Thugutt na terenie sejmowym 
jest sam, bez oparcia o stronnictwo. I zno- 
wu pytanie: kto będzie silniejszy? 

Nie zmieni nie w tej konstelacji partyjno- 
politycznej okoliczność, że p. St. Grabski — 
wedle własnego twierdzenia — do gabinetu 
Śnie wszedł jako polityk, tylko jako facho- 
wiec. Nic mie pomoże taka gra słów; p. Sta» 
nisław Grabski zbyt długo i zbyt silnie sie- 
dzi w skórze polityka, į to polityka specjal- 
nego pokroju, aby mógł tej skóry się wy- 
zbyć. Zresztą nawet pod względem facho- 
wym p. St. Grabski niezawodnie nie zechce” 
ustąpić p. Thuguttowi, gdyż przecież razem 
z nim pracował nad kwestją językową dla 
mniejszości narodowych. A w dodatku p. St. 
Grabski ma w gabinecie tak silne oparcie, 
jakiem jest premjer — brat i minister 
szwagier, 

Nie można wobec tych stosunków przewi- 
dywąć, aby pozostanie p. Thugutta w urzę- 
dzie obliczone było na długi przeciąg czasu. 
Można liczyć się z tem. że w niedługim cza- 
sie powstaną tarcia, które zmiotą sekcję kre- 


oświaty. Przecież minister pierwszy wraz ze 


Wniosek Wyzwolenia 


(Telefonem. od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Seimu Wyzwolenie 
zgłosiło następujący wniosek: Wysoki Sejm u- 
chwalić raczy: 1. Sejm zostanie rozwiązany dnia 
15 września b. r., 2. Sejm wzywa rząd do przy- 
gotowania rozpisania wyborów da nowego Sejmu 
na dzień 6 zrudnia br. na podstawie dotychczaso- 
wej ordynacji wyborczej, 3. Sejm wzywa rząd do 
wstawienia w budżecie ministerstwa spraw: we- 


sową z powierzchni Rady ministrów, 


o rozwiązanie Sejmu 


do przeprowadzenia wyborów. 


Fermenty w Wyzwoleniu 


Warszawa, (T). wł. „Nap”). Na wczorajszem 
posiedzeniu kluba Wyzwolenia zgłosił swe wystą= 
pienie poseł Fiderkiewicz, Następnie został zgło- 
szomy wniosek o wOtum nieufności dła prezesa 
klubu pos. Rudnickiego. Wniosek odrzucony zo- 
stał 23 głosami przeciw 20. Na wiceprezesów wy- 
brani zostali pos. Putek i Wyrzykowski. Dzisiaj 


la 
wnętrznych na rok bieżący pozycyj koniecznych 


Obszarnicy za dfoż 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 27 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komāsji 
przemysłowo-handlowej onawiano sprawę usta- 
wy o uregulowamu wysokości przemiału żyta i 
pszenicy. Minister spraw wewnętrznych uzasad- 
niał konieczność przyjęcia tej ustawy wzrastającą 
biernością bilansu handlowego i koniecznością «- 
graniczenia przywozu niąki co Osiągnąć można 
przez oszczędność konsumcji 
kraju na skutek wyższego procentu przemiału. — 
Rząd zamierza wydać szereg zarządzeń ograni- 
czających przywóz wyrobów luksusowych a prze- 


zboża wewnątrz į 


odbywa się dalszy ciąg posiedzenia, 


yzną zboża i mąki 

dewszystkiem wydatnie podwyższyć stawki ceł- 
ne na te wyroby. Za projektem rządowym wypo- 
wiedzieli się tow. poslowie Szczerkowski i Gar- 
decki, żądając nieograniczania terminu działania 
ustawy oraz przeniesienia punktų ciężkości vsta- 
wy na reglamentację sprzedaży i cen, traktując 
sprawę wysołuści ptzemiału jako sprawę drugo- 
rzędną. W głosowaniu przyjęto wuloski przedsta- 
wiciela wielkich Ohszarników p. Gościckiego i en- 
decji o przejście nad projektem ustawy do po- 
rządku dziennego. Posłowie PPS zapowiedzieli 
votum mniejszości oświadczając, że wniosą zmo- 
dyfikowany projekt ustawy w tej sprawie. 


P. St. Grabski objął urzędowanie 


Warszawa. (AW) Minister oświaty Stanisław 


Katastrofa pod Rogowem 
dziełem zbrodni? 


Grasbki objął urzędowanie we czwartek. W prze- ! 


mówieniu do urzędników ministerstwa podnióst, 
że każdy obywatel może mieć swoje przekona- 
ma, ale w szkole, kuratorjach i ministerstwie na- 
leży zapomnieć o nich, bo tak można wychować 
najlepszy typ obywatela, dla którego pierwszem 
przykazaniem będzie szczęście kraju. 


Warszawa (AW). „Kurjer Czerwony“ donosi, 

dcza w sprawie katastrofy pod Rogo- 

wem stwierdziła, że jest ona dzielem zbrOdniczej 

ręki, Zbrodniarzcm jednak nie może być zwrot- 

niczy, który pracuje przez 19 lat bez zarzutu. 
—000— 
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NUMER SWIĄTECZNY 


„NAPRZODU*!! 


Z okazji Swiąt Wielkanocnych 


dzie Numer 


Świąteczny w znacznie zwiększonej objętości. 


Obok wielkiej i bogatej treści części redakcyjnej, za- 
mierza Administracja szczególnie starannie wyposażyć K 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ |° 


tegoż numeru. 
Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do 6 kwietnia br. 


Wezytoy zalnteresuwani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU“, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż NUMERU ŚWIĄTECZNEGO. 


Administracja „Naprzodu 


Kraków, Dunajewskiego 5. 


DYERT SIN ZAAE 
TEPAS 


Go słychać z ruchem budowlanym? 


Weszliśmy w okres wiosny, kiedy to zawsze 
zabierano się do gorączkowej pracy w przemyśle 
budowłanym. Dziś paruje martwa cisza na tem 
polu. Poza nadmiarem projektów, jak się do tego 
zabrać, poza słownymi zapowiedziami rządu, że 
znajdą się dostateczne Środki £ sposoby, aby spra- 
wę mieszkaniową mrszyć z martwego punktu, fak- 
tycznie dotąd nic w tej dziedzinie się mie stało. 
Okazuje się niewiadomo poraz który, że proble- 
mu gospodarczego nie można ruszyć słowami, że 
w tej dziedzinie trzeba stworzyć realne a korzy- 
stne ekonomiczne warunki. Inaczej wszystko bę- 
dzie deklatnacją. 

Uruchomienie przemysłu budowlanego, a więc 
srozwiązanie kwestń mieszkaniowej, wymaga prze- 
dewszystkiem pieniędzy, dużo pieniędzy. Muszą 
' zostać otwarte długoterminowe i tanie kredyty. Na 
„budownictwo prywatne bardzo też liczyć nie mo- 
žna. Do tej roboty muszą Się zabrać instytucje o 
"charakterze społecznym, państwo i samorządy 
Kapitał prywatny do budowy tak długo się nie 
zbierze, dopóki gdzieindziej będzie widział dla sie- 
„bie korzystniejszą lokatę, Aby można było budo- 
wać domy, państwo i samorządy muszą je zwoł- 
nić ma długi okres czasu od wszelkich podatków, 
aby czynsze w tych domach były możliwe do 
'zapłacenia przez zwykłego śmiertelnika itd. 

Z pomocą musi też przyjść ustawodawstwo. 
Do Sejmu wpłynęły już dwa projekty ustaw o po- 
pieraniu budowy domów mieszkalnych, jeden 
wriiesiony przez rząd, a drugi przez klub posłów 


PES: 
PROJEKT POSŁÓW PPS 


wprowadza cały szereg zmian do dotychczaso- 
wej ustawy z września 1922, która zanim weszła 
w życie stała sę w znacznej mierze nieaktualną. 
Projekt ustawy naszych posłów jasno i wyraź- 
nie ujmuje to aktualne i doniosłe zagadnienie. We- 
dla miego organem, który całą akcję koncentruje 
w swych rękach, jest kOmitet rozbudowy, powo- 
łany do życia przez rady miejskie. Komitet ten 
"przydziela, sprzedają, wydzierżawia lub oddaje 
ma prawie zabudowy grunt pod budowę i on wy- 
daje pożyczki hipoteczne, zabezpieczone na nowo- 
zbudowanych domach. 

Dla otrzymatta środków miasto wydaje obli- 
gacje, a rząd jedynie ułatwia otrzymanie gotów- 
ki drogą zastawu w Banku gospodarstwa krajo- 
wego. Warunki otrzymania pożyczek nie są po- 
zostawione widzimisię, ani rozporządzeniu mimi- 
stra skarbu, ale ustawowo są określone w wyso- 
kości 3 do 8 od sta, w zależności ad tego, kto 
buduje i jaki jest objekt budowy. Najniższe opro- 
centowanie przewidziane jest dla przedsiębiorstw. 
użyteczności publicznej nieobliczonych ma zysk, 


tudzież dła spółdzielni i osób prywatnych, budu- 
iacych małe mieszkania dla własnego użylki. — 
Osoby prywatne, budujące dla własnego użytku 
większe mieszkania płacą odsetki wyższe, najwyż- 
sze zaś ci, którzy buduią w celach wynajmu. 

Ponieważ obfigacje wydawane będą musiały 
być oprocentowane znacznie wyżej (10 do 12%), 
powstanie stąd, a także z wynajmu mieszkań w 
domach własnych, zbudywanych przez gminy, de- 
licyt, dia pokrycia którego musi być zapewniony 
stały dopiyw środków. Ten stały dopływ ma być 
stworzony przez państwowy fundusz młeszka- 
tiowy, na który mają się składać: 

1) połowa wpływów z państwowego podatku 
od nieruchomości, 

2) dodatek od tego podatku w wysokości 8% 
płaconego komornego, 

3) podatek od komornego w wysokości 6 proc. 
komornego z r. 1914 (ten podatek może być po- 
berany przez gminy w formie zróżniczkowanej, 
jako podatek postępowy w skali większej od mie- 
szkań większych, w maiejszej od 1 lub 2-izbo- 
wych), 

4) podatek od gruntów niezabudowanych w 
miastach w wysokości 3 proc., taksamo jak prze- 
widuje reojekt rządowy. 

W ten sposób do świadczeń na fundusz mieszka- 

niowy powołani są nietylko lokatorzy, ale w 
stoprin wybitnym i właściciele nieruchomości. — 
Pozwala to na odpowiednie Obniżenie projektowa- 
nego podatku od kOmornegO. Trzeba bowiem 
skonstałować, że wobec szybkiego wzrostn pła- 
conego komornego i niskiej stopy realnych zarob- 
ków ludności miejskiej, nie jest pożądane zbytnie 
wyśrubowanie podatku przez nią płaconego. 

Z ogólnych dochodów państwowego funduszu 
mieszkaniowego czwartą część ma zabrać gmina 
ną swoje ogólne cele budżetowe. Jest to cafkiem 
uzasadnione wobec tego, że przy ustanowieniu 
wymienionego podatku gminy są pozbawione pra- 
wa poboru dotychczasowego podatku od komor- 
nego. 

Rząd w swoim projekcie nstawy przewiduje pa- 
bór prze gminę do 1/3 podatku od jokati 1 podatku 
od placów. Wniosek naszych tow., chcąc jaknaj- 
większą sumę z tego źródła otrzymać na cele roz- 
budowy, redukuje udział gminy na cele ogólne do 
1/4. Natomiast zupełnie wyraźnie jest podkreślo- 
me, iż 90 prec. pozostałej sumy dochodów fundu- 
szu mieszkaniowego zebranych w mieście pozo- 
staje da dyspozycji miejscowego kOmitetu rOzku- 
dowy na cele budawy w danem mieście. Dopiero 
po 3 latach, gdyby miejscowy komitet rozbudowy 
nie zdołał zużytkować dochodów, to znaczy: nie 


umiał ani sam wybudować «©dpowiedmej iłośg 
mieszkań, ani pobudzić do budowy w dostatecz. 
nym zakresie, niewyzyskana część dochodów. 
przeszłaby na rachunek ogólny funduszu mieszkg. 
niowego i byłaby użyta zgodnie z dyspozycją zas 
rządu (skladającego się z osób wybranych przez 
Związek miast i Seim) ha pomoc dla gmin na 
bardziej tej pomocy potrzebujących. Pozostałe qfj 
proc. dochodu państwowego funduszu mieszk 
mowego przeznaczone są na cele potanienia b 
downictwa państwowego i pozostawione do 
pełnej dyspozycji rządu. 

Ujmując zagadnienie w ten sposób, wniosek P 
P. S. opiera się zarówno ma zasadach istniejące 
ustawy, jak na tych, kłóre zostały ustalone w 
szeregu konferencji pod przewodnictwem p. Gra 
skiego. Wniosek ten jest wybitnie praktyczm 
przystosowaniem do naszych warunków doświ 
czeń Zachodn, 


PROJEKTOVANA PRZEZ RZĄD USTAWA 


= zasadach swych sluszna, nie odpowiada jedną 
wszystkim wymaganiom, które powinny być 
względnione. Przedewszystkiem obciąża ona kr 
dność miejską bardzo poważnym podatkiem od 
komornego, który razem z podatkiem na ogólń 
potrzeby gminy dochodzi do 15 proc. od komo 
nego przedwojennego. 

Z podatku tego tworzy się iundusz budowlany. 
dla udzielenia takich ulg przy budowie domów 
rmeszkalnych, którehy się przyczyniły do pota- 
nienia komornego. Projekt nstawy nie przewiduje 
ami jakie to mają być ulgi, ani wyraźnie nie mó- 
wi, kto będzie dysponował funduszem. Opierając 
Się na teząch ustalonych na konferencjach u p. 
Grabskiego, należy przypuszczać, że ulgi będą p 
legały na opłacie części procentów pożyczek dłg 
gotemminowych, przewidzianych przez ustawę. 
dział tych pożyczek pomiędzy poszczególne 
scownści, okresy i stopa amortyzacyina, 
oprocentowania, sposoby i warunki wypłat i 
ty pożyczek dla różnych kategorji domów 
szkalnych ma określić rozporządzenie 
skarbu. 

Jedynem ograniczeniem tego rozporządzeni 
iest obowiązek dania największego uprzywii 
wania dla pożyczek udzielanych na budowę 
mów z ianiemi i matemi mleszkanłatni, 

W ten sposób całkowite rozporządzanie fundi 
szami zebsanemi w drodze opodatkowania lok 
iorów wszystkich miast w Polsce zostaje oddam 
w ręce ministra Skarbu, który decydować będzi 
gdzie, komu i na co pożyczek udzielać. Możliwa 
-więc jest sytuacja taka, że za podatki zebrane W 
Warszawie będzie się budowało domy mieszkał: 
ne w Pińsku lub na odwrót. Teoretycznie możli 
we jest także, że środki publiczne pójdą jako niska 
oprocentowane pożyczki na zbogacenie się wiek 
kiej ilości przedsiębiorców i spekułamtów.  Jeśl 
nawet przy dzisiejszym ministrze skarbu można 
się tego nie obawiać 1 mieć zaufanie do sprawiej 
dlrwości i celowości podziału, to jakżeby Wi p 
dział wyglądał przy innym ministrze np. D. Ku 
charskim? 

Projekt ustawy w ten sposób odsuwa gminy od 
istotnego wpływu na rozwój budownictwa 
mieście. Tworzy an wprawdzie miejskie %m 
budowlane, wybierane przez Radę miejską, 
określa ich zakres działania w sposób dość rek. 
Poza rzeczywistą akcją budowy mieszkań przi 
gminy miejskie oraz udzielaniem właścicielom 
mów zniszczonych lub zapuszczonych na ich re 
mont pożyczek, do zadań Komitetów ma należeć 
otmyślanie i realizowanie środków, mających m 
celu ułatwienia Osohom prywatnym, zrzeszenkni 
i instytucjom prywatnym, budowy domów mbe 
szkalnych Oraz opinjowatie co do potrzeby i rož 
miarów akcji budowy, pnadeimowanej przez 
by prywatne lub zrzeszenia budowlane. 

Jakież jednak mogą być Środki pomocy, 
jedna pomoc realna — dyspozycja funduszem n 
szkaniowym pozostawiona jest rządowi? Ro% 
strzygnięcie sprawy mieszkaniowej znajduje Sk 
teraz w ręku Sejmu, któremu przedewszystkiet 
vie wolno zwlekać. 

Ludność niecierpliwie oczekuje stanowczych 
rozumnych decyzji, gdyż praca musi być rozp? 
częta natychmiast i na vielką skalę. 


Czas odnowić przedpła 


na kwiecień 
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Zapowiedź strajku 


Otrzymaliśmy nast. komunikat: 

Po rozpatrzeniu krzywdzącego robotników 0- 
rzeczenia nadzwyczajnej komisji rozjemczej, Za- 
rząd główny Zw. zaw, rob. rolnych na swajem 

posiedzeniu z dn. 25 marca b. r. postanowił: 

O i dn. 30 marca br. powszechny strajk 
na roii w woi. poznańskiem ij pomorskiem, 

wezwać robotników dniówkowych województw: 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskie- 
go i białostockiego do strajku od dn. 30 marca br. 

Podczas strajku ma być wykonywany obrządek 
inwentarza. 

Zarząd gł. Zw. zaw. rob, rol. 


CKW PPS na posiedzeniu swem z dn. 25 marca 
pa otrzymaniu wiadomości o  zapowiedzianym 
strajku, uchwalił poprzeć akcję robotników rol- 
nych przeciwko dziejącej się im krzywdzie i nie- 
sprawiedliwości. 

CKW domaga się od rządu zejścia ze siano- 
wiska, zajętego przez nadzw. komisję rozjemczą. 
postępowania bezstronnego i pojednawczego oraz 
hezwżględnego uszanowania wolności strajku. 


POWODY STRAJKU 
Dnia 21 marca zakomunikowano orzeczenie nad- 
zwyczajnej komisji rozjemczej. Orzeczenie ta wy- 
padło fatalnie, przeszło naigorsze przewidywania, 
Wszystkie żądania robotnicze, zmierzające da 
uregulowania płac, zostały odrzucone. Natormast 
uwzględniono w całej rozciągłości demonstracyjne 
żądania obszarników, tyczące się obniżek zarob- 


Wiadomości | polityczne 


ZWOŁANIE NAJWYŻSZEJ RADY WOJENNEJ 
„Echo de Paris" donosi, że najwyższa Rada wo- 
denna zostanie zwołana w przyszłym tygodniu. 
Przedmiotem narad będzie zbadanie statutu woj- 
skowego, wypracowanego przez generała Nolleta. 
—000— 
BEZNADZIEJNA KONFERENCJA ROZBROJE- 
NIOWA 
Prezydent Coolidge obradował z senatorem Bo- 
rah, pręewodniczącym senackiej komisji spraw za- 
granicznych, nad kwestją zwołania konferencii roz- 
brojeniawej. Borah oświadczył, że obecna sytuacja 
w Europie nie rokuje, aby konferencja taka przy” 


nieść mogła pozytywne wyniki. 


=000— 


BÓJKA W PARLAMENCIE WŁOSKIM 

Mussolini ziawił się 27 bm. po raz pierwszy po 
chorobie w parlamencie. Trybuny i posłowie, o- 
prócz komunistów, powitali Mussoliniego owacyj- 
nie. Po uciszeniu się powstali z miejsca komuni- 
ści, Śpiewając Międzynarodówkę. Śpiew ten za- 
głuszyli faszyści wielką wrzawą. Po przerwie i pe- 
wnaem uspokojeniu się posłów, prezes Izby zabrał 


robotników rolnych! 


ków. Główna obniżka dotyczy zarobków robot- 
ników dniówkowych į sezonowych, zmniejszono 
deputat, obniżono stawia. 

Wobec tego zachowania się komisji roziemczej 
strajk stał się nieunikniony, a zawdzięczać go na- 
leży tej komisji z głównym inspektorem pracy 
p. Klottem na czele. 


Oświadczenie premjera Grabskiego 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 marca, 

Dzisiaj delegacja PPS, w osobach tow. posłów 
Barlickiego, Bobrowskiego, Żuławskiego, Ziemię- 
ckiego i Kwapińskiego, udała się do prezesa Rady 
ministrów w sprawie grożącego strajku rolnego. 
Delegacja zreferowała premierowi sytuację, doma- 
gającą się, aby w razie ewentualnego wybuchu 
strajku policja nie interwenjowała. Premjer oświąd 
czył swoją zgodę co do tego, o ile strajk nie prze- 
kroczy normy spokojnej. Następnie premier zapo 
znał się ze stosunkami płac į; wyraził swoje zdzi- 
wienie, że delegacja ministerstwa pracy mogła do- 
puścić do tych stawek. 

Skądinąd informują Waszego korespondenta, że 
w sprawie sytuacji, wytworzonej w rolnictwie, 
prawdopodobnie w dniu jutrzejszym zwołana z0- 
stanie konferencja z inicjatywy rządu. Co do sa” 
mego strajku, zaznaczyć należy, że strajk ten wy- 
buchnąlby w poniedziałek, przyczem nie jest wy- 
A strajk powszechny na terenie Kongresó- 
wki, 


glos, pragnąc powitać Mussoliniego. Komuniści 
nie pozwolili mu mówić, przeciwko czemu zarea- 
gowali posłowie faszystowscy, co wywołało bój- 
kę, przyczem poseł Farinązi wyrzucił za drzwi 


komunistę Damena. 
—a00— 


RADICZOWCY UZNAJA MONARCHJĘ W 
JUGOSŁAWII 

Na czwartkowem popołudniowem posiedzeniu 
skupczyny złożył poseł ze stronnictwa Radicza, 
Suterina, ku powszechnej niespodziance, następu- 
iące oświadczenie. „Naród chorwacki nie jest wię- 
cej usposobiony republikańsko, albowiem przekor 
nał się, że w Jugosławii możliwa jest tylko mo- 
narchiczna forma rządu. Chorwacka republikańska 
partja chlopska nie pozostaje w żadnych stosun- 
kach z zagranicą i nie życzy sobie tego rodzaju 
stosunków*. Oświadczenie przedstawiciela chor- 
"wackiej partji chłopskiej, które jest odpowiedzią na 
wezwanie ministra spraw wewnetrznych Maksy- 
mowicza, wywołało w całej Izbie olbrzymie wrar 
żenie. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓB”! 


LISTY Z KRAM 


Jedlicze, 23 marca. 

Jedlicze stanowią ważne centrum przemysłowe 
w, zagłębiu krośnieńskiem, W budowie znajduje się 
duża rafinerja Tow. „Dabrowa“, otoczona wień- 
cem kopalń, Skupiają one dość znaczną ilość ro- 
botników. Dzięki energicznej pracy grona ludzi z 
tow. Gromadą na czele, został założony w stycz- 
niu b. r. oddział TUR. Pomimo krótkiego okresu 
istnienia zdoła! on już rozwinąć owocną działal- 
ność. ilość członków dochodzi do 60-ciu. Podczas 
karnawału urządził TUR parę zabaw, z których 
czysty dochód przeznaczył w znacznej części na 
bibliotekę, liczącą obecnie 350 dzieł, a rosnącą Z 
dnia na dzień. Serię projektowanych odczytów 
rozpoczęto w niedzielę 22 bm. Staraniem krakow- 
skiego Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi- 
cza odbyl się odczyt o życiu i dziełach Józeia Píl- 
sudskiego, urządzony z okazji jego imienin. Zazna- 
czyć warto, że wstęp na odczyty jest bezpłatny, 
są one raczej środkiem agitacyinym. 

Sensacją ostatnich dni Jedlicza i głównym tema- 
tem rozmów i rozmyślań członków TUR Jest 
radjo, Szał radiowy, obejmujący już, poza Ame- 
ryką, znaczną część Europy, dotari także do tej 
podkarpackiej osady, Urzędnicy rafinerji mają za- 
łożyć radjo w swem kasynie, jednakże „tury“ 
wzięły „na kieł" i nie dały się wyprzedzić. Stoją 
iuż dumnie dwa słupy z anteną, a w tym tygodniu 
nadejdzie aparat i mieszkańcy Jedhcza, nie rusza- 
jąc się z swych siedzib, będą mogli wysłuchiwać 
koncertów warszawskich, paryskich czy londyń- 
skich. 

Dla uzupełnienia należy wspomnieć o powsta* 
jącym teatrze amaiorskim. W próbach „Krowo- 
derskie zuchy”, które ukażą się na deskach budo- 
wanej obecnie sceny, w pierwszą niedzielę po 
świętach Wielkanocnych. Niechże ta nowa pla- 
cówka kuliuralna towarzyszów jedlickich będzie 
przykładem i zachętą do pracy dla innych. 


Świeżo wyszła z druku książka: 


Pamiętniki 
ign. Daszyńskiego 


Stron 266. — Gena 6 zł, z przesyłką pole- 
coną 7 zł. 

DO NABYCIA W KSIEGARNIACH 
jakoteż w ZRSS „Proletarjat" w Podgórzu 
i w Administracji „Naprzodu“ w Krakowia 

(ul. Dunajewskiego 5). 


TEN 


Kamienne krzyże 


— Zdaje mi się... 

— Poczekaj, mam ja tu coś zapisane o Bryko- 
WIE... 

Znalazł wielki kawał kory i czyta po swojemu. 
Na wierzchu tego kawałka były wycięte trzy 
krzyże. 

— Hej! — mówi po dlugim namyśle, — stary 
ty już, a nie odróżnisz człowieka od czoria. Grzech 
ciężki wziąłeś na siebie! Wytarłeś się po Świecie 
szerokim i dusza twoja tępą się stała, jak nóż, któ- 
rym chlopak dwuletni chce krajać kamienie. Nie 
utniesz takim nożem ani róży połnej, ani zielonej 
galęzi dębowej. Jesteś jak ci panowie „inżeniery". 
co mierzą chłopskie i rządowe lasy: widzą tacy 
tyczkę swoją, i arszyny mają w kieszeni, ale oczy 
ich zamknięte na wielki świat, a w duszy tylko 
troska o rubla... Rozumieją oni korzyść albo nie- 
korzyść ludzką we wszystkiem, ca zobaczą a u- 
słyszą, Dopatrują się wszędzie w świecie tajem- 
niczym tego porządku, jaki zrobili sobie w mia- 
stach swoich kamiennych, a nie wiedzą głupcy, 
że Bóg myśli i robi inaczej, niż gubernator w Łu- 
cku czy mechanik uczony. Zaślepił ich za karę Pan 
nasz na niebiosach, a może i czortowi pozwolił za- 
ślepić, na śmiech i zabawę cudgtwórcom naszym 
świętym. Mam ja zapisane wiernie na korze so- 
smowcj, co tam się dzieje pod temi krzyżami, ale 
nie wie o tem żaden pan, ani nie wiedział żaden 


ruski czynownik. Nikomu nie opowiedziałbym na 
pośmiewisko, a tobie opowiem, żebyś wiedział, 
kio wyrwał się z łap polskich. 

Surowe były słowa Mikolaja, ale to, co wyczy- 
tał w swojej „książce“, musiało nie być bardzo 
smutne, bo uśmiechał się pod stwemi wąsami, a 
oczy mu się śmiały, jak u dziecka. Pokłonił się 
przed obrazem swojego patrona, który błyszczał 
blachami złoconem w kącie izby, przeżegnał się 
trzy razy, raz splunął za siebie zamaszyście, i Za- 
czął opowiadać: 

— Nie wiem, kto zapisał tę historję, ale nape- 
wro nie mój dziadek, pijanica był rozpaczłiwy i 
za wódkę sprzedatby żonę własną i córkę, co uda- 
walo mu się czasem. Ojciec — Królestwo ziebie- 
skie niech mu dogadza na tamtym Świecie — był 
człowiek trzeźwy i rozumny. Raz dziadek chciał 
sprzedać szynkarzowi piękną skrzynię dębową, o- 
kutą mocno żelazemm i wyrzucił z niej cały stos 
dębowych desek małych z napisami. „Spal to", — 
mówi do ojca: „zostało po dawnych czasach śmie- 
cie, ani pół kwarty siwnchy nie dostaniesz za ten 
drewniany majątek" A ojciec nie spalił, umial ta 
czytać lepiej odemnie, ktoś go nauczył dawniej, 
moża stryj, może jego dziadek, albo babka. Leżały 
u, robak się wdał i przeżari, prze- 
klęty, więcei, niż połowę. Stary już był mój ojciec, 
kiedy objaśnił mi to pismo i kazał przepisać na 
korę sosnową, wykadzoną od robaków grochowi- 
nanii i polewaną spirytusem albo mocnym octem. 
Co dało się — to przepisałem, 2 opowieść o ka- 
miennych krzyżach sam ojciec ieszcze pomagał 
mi wycinać, Kiedy stawiano te krzyże, — niewia- 


domo, ale napewno za czasów pańskich, bo o Mo- 
skalach nie wspominał pisarz, który o sobie tam 
piszę. Nazywał się on Stiepan, a przezywali ga 
Kiciałupko albo Kotołupieńko, nie można dobrze 
wyrozumieć z pisma. 

Lasy wtedy były wielkie koło Krzemieńca, a w. 
Boikowie stało tylko piętnaście chat. Zato na gô- 
rze, gdzie dziś las rośnie, między gościńcem do 
Poczajowa i rzeką Ikwa, bilała wielka wioska Ma- 
zepim, a nad nią wznosił się odwieczny pałac pań- 
ski. Dziś i śladu niema po tej wsi, widać spaliła 
się doszczętnie, a z pałacu zostały tylko piwnice, 
gdzie mieszka wąż jadowity i chytry lis, a i to 
zarośnięte są te piwnice głogiem i leszczyną, tru- 
dno odszukać wejścia. Kiciałrpko mieszkał w Bry- 
kowie, a biedny był, niewiadomego ojca i matki 
niewiadomej. Wychował go jakiś chłop na pastu- 
cha, ekonom pański zapisał, jako „duszę“ pań- 
szczyźnianą, i byłby zapewne sierota przeżył wiek 
swój w nędzy a pracy krwawej, gdyby, nie to, że 
pięknym na dziwo stworzyła go moc Boska, a 
oprócz tego rozumu ludzkiego nie poskąpiła mu ł 
chytrości. 

Wielki i bogaty pan mieszkał w pałacu maze- 
pińskim. Stary by! nie żonaty, a miał zawsze ptzy. 
sobie straż z dwustu kozaków, zaklętych jego dru- 
hów z wojen dawnych. Każdemu dziesiętnikowi 
dawal swobodę i ziemię w Mazepinie į Brykowie, 
a setnicy mieszkali w pałacu, jak panowie, ubrani 
po pańisku, z srebrnemi szablami, w „sułozłotych" 
kaitanach i szarawarach z niebieskiego, jedwabne- 

O „półtabeńku”. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


=h= 
Kraków, 28 marca, 


ODZNACZENIE KRAKOWIANINA. Nagrodę za 
najlepszą lozpiawę pod tyt. „Międzynarodowa 
organtizacia piracy“ przyznało Międzynarodowe 
Biuro Pracy w Genewie współpracownikowi „Na- 
przodu”, tuw. Zygmuntowi Grossowi słuchaczowi 
IV. roku praw Uniw. Jagiell, zastępcy sekretarza 
krakowskiej kady Robotniczej. W myśl warum- 
ków konkursu nagrodzona praca ma być wydana 
pa koszt Międzynarodowego Biura Pracy w pię- 
ciu językach: polskim, niemieckim, francuskim, an- 
ztelskim i włoskum. 

RUCH NA LINJI TRAMWAJOWEJ NR. 4 BE- 
DZIE UTRZYMANY. Jak stychać, dyrekcja tram- 
iwajów krakowskich postanowiła, mimo budowy 
w najbliższym czasie linji Nr. 2 przez ul. Podwale 
ìà ul Straszewskiego, utrzymać w dalszym ciągu 
linię Nr. 4, kióra będzie lączyć Rynek główny 
przez ul. Szewską, Podwale i Wolską z Parkiem 
dr. Jordana. Linia ta funkcjonować będzie od pier- 
wszych ini kwietnia do Jesieni, dla udogodnienia 
publicznosci wyjazdu na Błonia, W czasie przehu. 
dowy linii Nr. 2 wolna wozy z tej linji częściowa 
użyte będą na bnii Nr. 4 i na lmji Nr. 1. W ten 
*spusób obie stare linje zyskają na sprawności Tu- 
chu. Naturalnie w przyszłym roku, gdy nastąpi 
przebudewa linji Nr. 1, musi być rozwiązana także 
sprawa przchudowy linji Nr. 4, 

NOWY SPOSÓB SYGNALIZACJI TRAMWA- 
JOWEJ. W myśł zarządzenia dyrekcji tramwajów, 
'sygnalizowanić odjazdu wozów tramwajowych z 
„przystanków odbywać się będzie nie lak dofąd za 
pomocą gwizdków, lecz przy użyciu specjalnych 
trąbek. Innowacja ta zaprowadzoną zostaje z 
dniem dzisiejszyri. W najbliższym czasie urządzo- 
ne będą we wszystkich wozach tramwajowych 
wglektryczne połączenia alarmowe. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI Po- 
'giedzenia Wydziału filologicznego odbędzie się w 
pomedziałek 30 marca o gudz, 5. Porządek dzien- 
„ny: K. Moszyński Ze studjów nad pierwotną kul- 
turą i siedzibami Słowian; część I. Posiedzenie 
Wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie się 
w poniedziałek 30 marca o godz. 6. Porządek 
dzienny: dr. Emil Kipa: O Mettermichu (na pod- 
stawie nowych materjałów). 

56 AUKCJA KSIĄŻEK w Towarz. miłośmków 
Książki odbędzie się w sobotę o godz. 6 wieczorem 
w lokalu przy ul. św. Jana 14, II p. Na ficytacji 
będą książki z różnych zakresów. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW przy- 
pomina swym członkom, że wystawa wiosenna 
zostanie otwartą dnia 5 kwietnia, Termin nadsy- 
tania prac do 31 bm. 

NOWY CMENTARZ ŻYDOWSKI. Na ostat- 
niem pad przewcduictwem prezydenta gminy izr. 
dra Rafała Landaua odbytem pasiedzeniu uchwa- 
Mła Rada wyznaniowa na zasadzie referatu inż. 
Weinbergera przystąpić bezzwłocznie do dalszych 
robót ma nowym cmentarzu. Z wiosną mają być 
rozpoczęte budowa domu przedpogrzebowego, ro- 
boty ziemne, tudzież roboty koło wykończenia 
wybudowan:go już domu admlnistracyjnego. Fst- 
wiejący dotychczasowy cmentarz żydowski ma 
obszaru $ 1 pół morgów, podczas gdy nowy ma 
obszaru 14 morgów. Na cele tych robót uchwa- 
üla Rada wyznaniowa zaciągnąć pożyczkę 60.000 
złotych. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Wczoraj wezwa- 
no pogotowie ratunkowe do hatelu „Astorja” przy 
ul. Dietlowskiej, gdzie spadł z I, piętra blacharz, 
Israel Biegel i doznał złamania lewej nogi Lekarz 
„pogotowi. przewiózł nieszczęśliwega do szpitala 
"św. Łazarza. 

W drugim wypadku interweniowało pogotowie, 
"opatrując Franciszka Gęglela, robotnika, który 
"wpadłszy pod wóz, doznał złamania ręki. Ofiarę 
"wypadku przewiozła karetka pogotowia na od 
dział chirurgiczny. 

WŁAMANIE NA STRYCH. Dnia 26 bm. donr 
sta do policii Frimeta Richter, zamieszkała przy 
ul. Augustiańskiej 10, że nieznani sprawcy wla- 
mali się na strych i skradli na jej szkodę 1 jel slu- 
żącej bieliznę męską | damską wartości 240 zł. 

AMATOROWIE SŁODYCZY I TYTONIU. W 
nocy z 25 na 26 hm. włamało się do sklepu Jad- 
wigi Ścigielskiej w Podgórzu, przy ul. Rękawka 
1. 35 i skradli zü kz, cukru grysikowego, 3 kg. cze- 
kolady, 135 riałych paczek tytoniu i 10 pudełek 
papierosów, wartości około 300 zł. 

ARESZTOWANO Wojciecha Trzaskę, łat 27, z 
Rudawy pow. Kraków, pod zarzutem kradzieży 
tarderoby wartości około 1.000 zł. na szkodę p. 
Franciszka Nawały, funkcjonarjasza kolejowego, 
ramieszkałego w Rudawie. Część skradzionych 
ruchomości zwrócona poszkodowanemit. 
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Budowa pałacu sprawiedliwości w Krakowie 


ak wiadomo, w budżecie państwa wstawiono 
na rok bieżący większą kwotę na budowę pałacu 
sprawiedliwości w Krakowie. Gmach ten pomieści 
wszystkie sądy krakowskie, oraz więzienia. Obe- 


| cnie odbywają się studja nad wygotowaniem pla- 
| nów tego olbrzymiego gmachu, który ma stanąć 
na jednym z placów peryferii miasta. 


Komunista skazany na Śmierć 
przez krakowski sąd wojskowy 


Jak już swojego czasu donosiliśmy, żandarmeria 
wojskowa w Krakowie aresztowała z końcem u- 
biegłego roku Jankiela Segala, szeregowca 1 puł. 
wojsk kolejowych, podejrzanego o szerzenie agi- 
taci komunistycznej wśród wojska, W toku do- 
chodzeń okazało słę, że Segal był organizatorem 
laczejek komunistycznych ł agitował wśród żoł- 
nierzy za wstępowanulem do związków komunl- 
stycznych. Przy tej sposobności, władze wojsko- 
we, idąc za śladami działalności Segala wykryły 
szereg jaczejek kocarmistycznych wśród żołnierzy 


w Błałymstoku 1 Wilnie. 

W dniu wczorajszym stanął Segal przed frybii- 
nalem sądu wojskowego w Krakowie pod zarzie 
tem zdrady głównej. rozprawa była tajna. Prze- 
słuchano kilkudziesięciu świadków, którzy zeznali 
obciążająco dla Segala. Po godz. 3 popołudniu 
trybuna] wydał wyrok, skazujący Segala na karę 
Śmierci przez rozstrzelanie, Obrona wniosła zaża- 
lenie nlewaźnoścj, Przewodniczył trybunałowł 
pułk, dr. Janczewski, oskarżał pułk, dr. Cięciet. 


llu ukarano funkcjonarjuszy policji 
w okręgu krakowskim w jednym kwartale 


Jak się dowiadujemy, okręgowa komenda potici 
państwowej w Krakowie wyzotowała sprawozda- 
nie z działalności policji w ostatnim kwartale u- 
biegłego roku t przesłała je glównej komendzie 
w Warszawie, Jak ze sprawozdania wynika, za- 
znaczyły się bardza dotkliwe braki etatowe w sta- 
nie osobowym niższych fumkcjonarjuszów. Do 1- 
zapełnienia tych braków okazała się potrzeba 
przyjęcz 100 ludzi, Kilka postenmków policji w 
okregu zwinięto, zaś nawe posterunki «tworzona 
w Brzysku pow. jasielski, w. Padwi narodowej 
pow. mielecki, oraz ekspozyturę posterunku w Dę- 
bicy. W okresia sprawozdawczym zwolniono ze 
służhy 19 niższych funkcjonarjuszów na podstawie 
art, 116, 7 z braku warunków moralnych, oraz 1 
z braku warunków fzycznych. Komisja dyscypil. 
narna rozpatrywała 90 przestępstw imkcjonarju- 


Wojskowa rozprawa w związku z zajściam 


szów pollcyjnych. W wyniku dochodzeń dyscy- 
plinarnych wydalono ze służby t6 niższych funk. 
cjonarjuszów, 2 ukarano degradacją, 42 aresztem, 
Ogólem ukarano w okresla sprawozdawczym 54 
starszych przodowników | przodowników, oraz 
249 posterunkowych } st. posterunkowych. 

Liczba przestępstw wśród ludności w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku w stosunku da poprzed- 
niego okresu sprawozdawczego uległa znacznemmi 
zmniejszeniu, Ogółem zameldowano w okręgu kra- 
kowskim 43.699 przestępstw, z czego wykryta 
43.013. Przeprowadzom 178 obław, w czasie któ- 
rych aresztowano 69 osób, a to 39 za zbrodnię 
kradzieży, 11 za dezercję, 4 za uchylanie się od 
powinności wojskowej, 10 poszukiwanych przez 
władze sądowe, 3 za napady, oraz 2 osoby za 
morderstwo. 


listopadowemi odbędzie się 20 kwietnia b. r. 


Sąd wojskowy w Krakowie rozesłał zawiado- 
mienia da oficerów oskarżonych w związku z zaj 
Ściami listopadowemi, że rozprawa główna prze- 
ciw nimi rozpoczyna się dnia 20 kwietnia br. © 
godz. 10 rano w gmachu sądu okręgowego Nr. V 
przy ul. Montelupich. Rozprawa toczyć się będzie 
w sali Nr. 26 na I piętrze. Jako oskarżeni zasiędą 
kpt. Obidziński, por. Skarski, por. Nowakowski, 


major Biernacki į gen. Czikel. Rozprawa rozpisar 
na jest na trzy tygodnie ze względu na wielką 
ilość powołanych do niej świadków. Pogłoski, ją- 
kie rozeszły się ostatnio po Krakowie o zamiecha- 
niu rozprawy, Okazują się zatem bezpodstawne, 
tem więcej, że w myśl wojskowej procedury kar- 
nej t konstytucji, postępowanie karne będące wi 
obecnem stadjum nie może być umorzone, 


Masowa ucieczka aresztantów z więzień miejskich 


Dnia 26 b. m. nad ranem zbiegli przez wybitą 
dziurę w podłodze i sklepieniu z aresztów miej- 
skich przy ul Skawińskiej następujący aresztanci: 
Kapusta Władysław, lat 27 z Czernichowa, 167 
cm. wysoki, szewc, zan. ostatnia w Krakowie 
przy ul. Krowoderskiej 23, Hajduk Jam, lat 25, z 
Czechosłowacii, Buchtawer Zygmunt (bliższych 
dat brak), Edes Lakiosz, lat 22 i Edes Franciszek 


lat 24, Ślusarz, obaj z Węgier, Bakalarz Tomarz, 
Noworyta Władysław, lat 28, zam. ostatnło przy, 
ul Warszawskiej 45 i Lustig Herman, lat 21, 4 
Lipowego pow. Dolina, zamieszkały ostatnio w, 
Krakowie przy ul Józefa 16, 

Bakalarz Tomasz został dnia 26 bm. przez tut. 
organe aresztowany. 
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WŁAMANIE DO RESTAURACJI. W nocy z 20 
ma 21 bm włamali się nieznani sprawcy do restau- 
racji Zygmunta Schónherza przy ul. Barskiej 45 1 
skradli papierosy, cłastka į wódki wartości 400 
zlotych. 

Dnla 26 bm. aresztowano sprawców powyższej 
kradzeży w osobach Błażeja Clelarskiego, lat 41, 
Iguacego Satay, łat 32, Stanisława Jaskuły, lat 22, 
Stefana Ruska, lat 21, Józefa Piszczka, lat 33, — 
wszystkich znanych i kilkakrotnie karanych zło- 
dziei. 

Jak stwierdzono, sprawcy ukryli skradzione wó- 
dki w kanale cdpiywowym przy niściu Wilgi do 
Wisły — 17 flaszek wódki i dymion z 13 litrami 
wódki odsbrano i cddana poszkodowanemu. 

ZŁODZIEJKA W SCHRONISKU. Aresztowano 
slużącą Marię Cisck, która podczas noclegu w 
schronisku kobiet przy ul. Krupniczej 16, skradła 
170 zł. Zofii Michalik. Pieniądze odebrana i odda- 
ro poszkodowanej. 


TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisią 


aj l 
jutro popoludriu powtórzenie „Szklanej góry“, Ni 
repertrarze wieczornym pozostaje jeszcze do | 


końca miesiąca „Don Juan“ z udzialem Józefa Wę- 
grzyna. 


a j 


Z TEATRU BAGATELA. Sztuka Urwancewa 
„Zwierzątko” w reżyserji W. Ziembińskiego oraz 
w wykonaniu pp. Relewicz-Ziemblńskiej, Sznage- 
Andruszewskiej, Wesołowskiego, Ziembińskiego, 
Barwińskiej Zofji, Wasilewskiego, Tursklego, Go- 
rayskiej Wysockiego 1 innych grana będzie do 
poniedziałku. wyłącznie. Dzisiaj popołudniu kome- 
dja Sardou „Nasi najserdeczniejsi" z pp. Leonig 
Barwińską, Barwińskim, Dobrzańskim, Kwiatkow= 
skim, Wasiiewskim, Zbuckim w głównych rolach. 
„Nasi najserdeczniejsi" powtórzeni będą w nies 
dzielę popołudniu po cenach zniżonych. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę pono 
ludnlu po cenach całkiem zniżonych „Perły Kleo 
patry“, wieczorem „Cloclo" Lehara z Czerne= 
kówną w 105 tytułowej. W niedzielę pop. ciesząca 
się ciągłem powodzeniem „Hrabina Marica" z Kra- 
merówną, wieczorem poraz ostatni „Clocło*, 

BAŁET WIEDEŃSKIEJ OPERY wystąpi 6 i 7 
kwietnia w teatrze Nowości“ przy ul. Rajskiej. 
Zespół złożony z 12 pierwszorzędnych tancerek Z 
prof, Godlewskim znakomitym baletmistrzem na 
czele. Program na każdy dzień inny. 

VASA PRIHODA, jeden z największych współ 
czesnych potentatów gry skrzypcowej wystąpć 
poraz drugi i ostatni w niedzieję 29 bm. 
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KONCERT „ECHA“, który się odbędzie we 
środę 1 kwetnia w Starym Teatrze, będzie miał 
dwie atrakcje. Pierwsza to występ Światowe! 
slawy wirtuozaharfisty Wacława Klicki, który 
wykona między innymi, poemat symfoniczny Sme- 
tany „Wełtawą”, drugą atrakcją będą nieznane 
w Krakowie choralne pieśni polskie kompozytorów 
lwowskich B. Wolfstnala i A. Sołtysa, oraz kra- 
kowskich Świerzyńskiego, Ks. Rizziego. B. Wa- 
lewskiego i P, Uranowicza w wykonaniu „Echa” 
obscnego mistrza chórów polskich. 

BRONISŁAW HUBERMAN,  skrzypek-wirinoż, 
koncertuje ponownie we czwartek 2 kwiehria. 

„GRAND GUIGNOL* W BAGATELI. Słynny 
teatr paryski „rand Guignol" został pozyskany 
przez dyrekcję Bagatell na dwa występy w dniach 
30 i 31 marca. 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę © go- 
dzimie 5 i 6'30 oraz w niedzielę 29 bm. o godz. 
330, 5 1 6'30 flm rozrywkowy, dozwolony dla 
dzieci i młodzieży szkolnej pt: „Pięciu urwisów” 
oraz ob: H „Rasy pôw". 

raz pouczający „Rasy p SPORT 


POGOŃ (Katowke)— WISŁA. Wisla ułożyła 
w ten sposób swój sezon sportowy, że gdy je- 
dna drużyna wyjeżdża poza Kraków, druga jej ró- 
wnorzędna, gra równocześnie na własnem boisku. 
I tak w niedzielę występuje Wisła do walki rów= 
mocześnia na dwóch frontach. w Łodzi przeciwko 
ŁKS, w Krakowie przeciwko Pogonl z Katowic. 
Eksmistrz Górnego Śląska iest drużyną przebo- 
jową i ostro grającą, co jest właściwem wszyst- 
kim drużynom górnośląskim, a oo daje tyle emo- 
cji sportowej. Jest oma jednakże zespołem, który 
przy wymienionych zaletach rozporządza wysoko 
stojącą techniką, przez co gra jej. pozbawiona 
brutafności, sprawie na widzach jak najlepsze wra- 
żenie, Zawody odbędą się w niedzielę o godz, 11 
przedpołudmem na boisku Wisły. 


T 4 polski 


IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W 
JAWORZNIE. Oddzfał Towarzystwa Uniwersy- 
„stu Ludowego im. Adama Mickiewicza w Ja- 
wórznie, urządził w uledzielę 22 marca, w sali Do- 
mu robotniczego, uroczysty wieczorek, ku u 


|f czeniu marszałka Józefa Piłsudskiego z okazji je- 


imienin. Uroczyste zebranie, w którem wzię- 
ła udział ludność miejscowa — zagaił tow. J. Sa- 
luga, poczem tow. Jerzy Langrod, z Krakowa wy- 
głosił reierat o działalności marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Zebrani gorącemi oklaskami podzięko- 
wali prelegentowi za nader riękne przemówienie 
i wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć Józefa P:l- 
sudskiego. Następnie uchwalono wysłać do mar- 
szałka Piłsudskiego depeszą z wyrazami życzeń 
1 czci; do Prezydenta Rzeczypospodltej Woicie- 
chowskiego i premiera Grabskiego petycje, do- 
magające się powołania marszałka Józefa Pitsud- 
skiego do pracy państwowe| w armji. Życzenia 
dla marszałka i petycje podpisali wszyscy zebrani, 
Nastąpiły deklamacje, a później zespół amator- 
ski odegrał jednoaktówkę pi. „Korale Marysi 1 
Kasi". Odśpiewamiem pieśni legionowych — wśród 
okrzyków na cześć j. Piłsudskiego — zakończo- 
no wieczorek wśród podniosłego nastroju. 

MIĘDZYNARODÓWKA LITERACKA A LITE- 
RACI POLSCY. Po trzech zebraniach organiza- 
cyjnych, został w Warszawie założony z inicja- 
tywy Stefana Żeromskiego „Polski Klub Literac- 
ki”, należący do związku klubów literackich, któ- 
rego centrala mieści się w Londynie pod nazwą 
„PEN Ciub“, Zgromadzenie ogólne wybrało na 
swych członków honorowych Stefana Żeromskiego 
i Jama Kasprowicza. Zarząd polskiego kłubu f- 
torackiego ukonstytuował się w sposób następu- 
lacy: prezes Jan Lorentawicz, wice-prazesi Ste- 
tan Krzywoszewski i Leopold Staff, skarbnik Kar 
zimierz Wierzyński, sekretarz i gospodarz klubu 
Józet Relidzyński. 

BUDOWA GMACHU CENTRALNEGO ARCHI- 
WUM PAŃSTWOWEGO W WARSZAWIE. Aby 
wszystkie archiwa państwowe pomieścić w ied- 
nym gmachu, sfery rządowe zaprojektawały bu- 
dowę gmachu Centralnego Archiwum Państwo- 
wego. Monumemtalny gmach tego archiwum stanie 
przy nowo projektowanej ulicy, zwanej Aleją Sej- 
mową, w dezpośredniem sąsiedztwie z gmachem 
ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego. Projekt szkicowy gmachu opracowuje 
prof. arch. Czesław Przybylski. Koszt budowy tej 
wyniesie od 7 miljonów do 8,400.000 złotych. — 
(imach mieścić będzie centralny zarząd archiwów 
państwowych, administrację, dział naukowy z sa- 
lą wykładową oraz magazyny archiwów państwo- 
wych i województwa warszawskiego. Magazyny 
te mieścić będą w ogólnej sumie 180.000 metrów 
półek. 


PRZYGODA KRAKOWIANINA W WARSZA- 
WIE. Włościanin Jan Nowak, zamieszkały pod 
Krakowem. przyjechał do stolicy państwa, chcąc 
sobie zakupić „szyfkartę do Hameryki*. Stolica 
oczarowała ga zupelnie i to już począwszy od 
dworca wiedeńskiego. Na ulicy oczyścili mu odra- 
zu buty z chołewami za 2 złote, sprzedano mu pa- 
pier listowy i pomarańcze. P, Nowak jeszcze ni- 
gdy w życiu nie słyszał takiego zgiełku, krzyku 
i nie widział tyle autów, dzwonków, pięknych ko- 
biet į tramwajów, co na tej ulicy Marszałkowskiej. 
Wreszcie pytając się co dwa kroki o drogę, dotarł 
do biure sprzedaży kari okrętowych i stanął od- 
razu w długim, filuternie zakręconym ogonku. — 
Tam otarł się zaraz o niego i zagadnął go iakiś 
zentelman, który postanowił się nim pa ojoowsku 
zaopiekować i wszystko mu prędko załatwić. P. 
Nowak przystał na to z ochotą, dowiedziawszy się, 
że ma do czynienia z samym p. sekretarzem Sta- 
nów Zjednoczonych. P. sekretarz wziął go pod rę- 
kę i zaprowadził go na ciemne schody jakiejś ka- 
miemcy, zabrał od niego 104 dolary na zakupno 
karty okrętowej į załatwił sią bardzo szybko, bo 
wyszedł drugiemi drzwiami przechodniej karmie" 
nicy i więcej nia wróc. P, Nowak, wyczękawszy 
się napróżno dwie godziny, zdecydował się opo- 
wiedzieć swoją boleść policji, która za sprytnym 
p. sekretarzem rozpoczęła poszukiwania. 

KOBIETY ADWOKATKAMI I SĄDOWNICZ- 
KAMIL W związku z uzyskaniem prawa do otwaf- 
cia własnej kancelacji przez panią Włewiórską (a 
me pannę, jak błędnie wydrukowano w nasze] po- 
przedniej notatce), dzienniki warszawskie podają. 
iż aplikantek adwokackich liczy Warszawa kilka, 
w sądach praktykuje też kilka aplikantek w na- 
dziej, że į da urzędów sędziowskich zostaną wkró- 
ice dopuszczone kobiety. W prokuratorji państwa 
znajduje się jedna pracowniczka. Na uniwersytecie 
warszawskim kobiety tworzą siódmą część ogółu 
słuchaczów. 

DO INWALIDÓW OCIEMNIAŁYCH WOJEN- 
NYCH. „Spójnia”, małopolski Związek ociermia- 
łego żołnierza we Lwowie, kormsrikwje, iż w nie- 
dzielę 26 kwietnia odbędzie się we Lwowie, wi 
salach Ogniska oficerskiego, przy ul. Fredry 1. 
ogólny zjazd wszystkich mwatdów ocemniałych 
wojennych z całej Małopolski, oraz Śląską cde- 
szyńskiego, nałeżących do powyższej organizacji. 
Wzywa się wszystkich inw. ociemn. wojen. w ich 
własnym interesie, którzy do tej pory do powyż- 
szej urganizacji nie należą, by w jaknajkrófszym 
czasie jako członkowie zwyczajni do tejże przy- 
stąpienie swe zgłosili. Do organizacji powyższej 
należeć mogą tylko inw. ociemn. wcjen. od 80% 
wzwyż. niezdolni do pracy zarobkowej. Zgłoszenia 
należy nadsyłać na adres: „Spóinła* małopałski 
Związek ociemniałezo źwinierza, Lwów, Kiepa- 
rowska 27. 

KATASTROFA LOTNICZA POD POZNANIEM 
We czwartek wydarzył się otntsku w Ławi- 
cy nieszczęśkwy wypadek. Ląduiący aparat ude- 
rzył w krzyże podporucznika 3 pułku Marchlew- 
skiego, który zgimął na miejscu. 

STOSUNKI W GMINIE WIELICKIEJ. Z Wieli- 
ezki piszą nam: Gminą naszą rządzi komisarz rzą- 
dowy, p. Avwas, przy pomocy Rady przybacz- 
nej. Ostatnio do Rady tej wprowadzono za wolą 
starosty miejscowego — dwóch piastowców. 0- 
bywateli zadziwia bardzo to niczem nie uspra” 
iedliwione — chyba przekonaniami osobistemi 
starosty — forvtowanie piastowców, którzy w 
Wieliczce nie mają Żadnych wpływów, a przy 
wyborach do Seimu otrzymań aż 55 głosów. Pol- 
ska Partja Sociałistyczna, która jest w Wieliczce 
najsilniejszem stronnictwem, przy uzupełnieniu Ra- 
dy przybocznej została pominięta i celem zaprote- 
stowania przeciw partyjnej polityce słarosty, w 
chwała na walnem zebraniu wysłać delegacją do 
województwa. W dniu 21 marca przyjął delegąr 
cię p. wojewoda Kowalikowski, któremu wręczo- 
nə protest. Starosta, który ulega wpływom preze- 
sa pìastowców, Brożyna z Badzanowa, powołał 
także do miejskiej komisji parcelacyjnej w Wie- 
liczce dwóch chłopów piastowców z powiatu. I 
cl mają decydować, komu należy grunta gminne 
przydzielić. Fakt to niesłychany, aby chłopi pia- 
stuwi, zamiast pilnować obszarów dworskich, — 
wtrącali się w sprawy miejskie w Wieliczce. Oby- 
wałele Wieliczki obejdą się doskonale bez opieki 
piastowców, gdyż wiedzą, komu grunta się nale- 
żą. Polityce starosty wielickiego, będącej polity- 
ką jednej part piastowo-kmiecej, należy wresz- 


cie kres położyć. 
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Z zaśranicy 


POŻAR W POWIETRZU. Na aeroplanie woj- 
in, krążącym na wysokości 600 metrów pæ- 
teau Roux, wybuchl pożar. Pilot sierżant 
Trubei rzuci się z wysokości 300 metrów na zie- 
mię i pomósł śmierć na miejsc; 


ŚWIETLISTA WIEŻA NA PAWILONIE POL- 
SKIM W PARYŻU. Na międzynarodowej wystawie 
dceoracyjnej w Paryżu stworzenie pawilonu pol- 
skiego powierzono prof. Józefowi Czalkowskiemu 
znanemu z prac swoich w Krakowie oraz z na- 
gród na iicznyclt konkursach. Jeden z dzienników 
warszawskich, opiszwszy fasadę owego pawilonu, 
dadaje, iż pewną osobliwość tworzy wieża świe- 
tlista z kekkiej konstrukcji żelaznej, z pryzmatycz- - 
neroj szybkami, które przy różnem nachyleniu 
płaszczyzn stworzą we dnie silne efekty świetlne. 
Nocą cały ten kryształowy kołpak oświetlony bęr 
dzie elektrycznie. 

KATASTROFA KOLEJOWA W HISZPANJL 
Donoszą z Madrytu o katastrofie kolejowej między, 
stacjami Alamante a Salleniza, na skutek wykole- 
jecia się pociązu. Maszynista i palacz pomieśli 
Śmierć, zaś trzech funkcjonariuszy kolejowych od- 
niosła rary. 

„LOS ANGELES“ USZKODZONY, Potwierdza- 
ią się pogłoski. które pojawiły słę po ostatniej po- 
dróży okiętu napowietrznego „Los Angeles“ da 
wysp Bermudas, że okręt doznał uszkodzeń. Ko- 
munikat urzędowy donosi, że poszczegółne sztaby 
aluminowe  zewnętrznega rusztowanią zostały 
przegryziono przez chlorek wapna. Będą one mm. 
slały być wymienione, Napzęwa ta potrwa dwa 
tygodnie. Nasiępnej podróży okrętu napowiatrzy 
nego „Los Angeles" nie mejeży spodziewać się 
przed 12 nwietnia. 

CZAS LETNI W ANGIE  Wyzraczona przez 
Izbę gmia komisja zakończyła rozpatrywania pro- 
jektu dążącego do wnormowania czasu letniego. 
Przewodniczący komisji zaproponuje lzhle gmin 
wprowadzenie czasu letniego już od kwietnia, ti 
jednocześnie z Belgją i Francją zamiast, jak to by- 
ło postanowione poprzednio, 9 kwietnia. Q ile ze 
stromy kolei, poczt i telegrafów nle będzie sprze= 
ciwu, można się spodziewać, że propozycje por 
wyższą zostatie przyjęta. 
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Raatur 


TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO 


Sobota popol.: „Szklana góra", włecz: „Dón 
Juan" (gośc. wyst. J. Węgrzyna). 
Niedziela popol.: „Szklana góra", wiecz.: „Don 


Juan“ (gośc. wyst. I. Węgrzyna), 
TEATR BAGATELA 
Sobota popol.: „Nasi najserdeczniejsi", włeczoreńi: 
„Zwierzątko", 
Niedziela popołudniu: „Nasi majserdeczniejsi", wit 
czorem: „Zwierzątko”, 


OPERETKA NOWOŚCI: » e 
aj popol.: „Perły Kleopatry“, wiecz.: „Olo 
D . 
UNIWERSYTET LUDOWY IM, A. 
MICKIEWICZA 

(Kraków, Aleja Krasińskiego 8, Dom górników) 
Początek wykładów o godz, 7 wiecz, 

Sobota: Rozbiór wybranych utworów literatury, 

e {literatura polityczna) — prof, W. Komo- 

lewicz. 


Z ruchu socjalistycznEś0 


+0= 
PRZECIW ZAMACHOWI NA DEMOKRATYCZNE 
PRAWO WYBORCZE 

W niedzielę 22 marca adbyla się w Jaworznia 
zgromadzenie obywateli miejscowych, oraz z 
gmin okolicznych (Byczyny, Jelenia, Dąbrowy)” 
celem zaprotestowania przeciw zamachom reakcjh 
na demokratyczne zasady prawa wyborczego. —, 
Zgromadzenie odbyła się w Domu Robotniczym. 
Uchwalono rezolucię, piętnującą knowania prawicy. 
przeciw prawom demokratycznym i domagającą 
się uchwalenia pięcioprzymiotnikowej ordynacji. 
wyborczej do gmin wiejskich i rad miejskich, Zgru. 
madzeni odrzucają z oburzeniem wszelkie projekty, 
prawa pluralnega i oświadczają, że cała klasa ro- 
botnicza wraz z ludem wiejskim stanie w obronie 
zasad demokratycznego prawa wyborczego. 

Rezolucja zwraca się do Związku polskich pu- 
słów socjalistycznych, aby stał na straży demokra. 
tycznej, pięcioprzymiotnikowej ordynacji wybor- 
czej, a w akcji tej znajdzie poparcie całej klasy ro- 
botniczej miast i wsi, która nie dopuści do znealizo- 
wania projektów reakcji. 

Postanowiono rozpocząć energiczną akcję agita- 
cyjną, uświadamiającą wśród ludu wiejskiego, a ta 
celem skupienia go pod sztandarem walki z ustar 
wieznie spiskującą przeciwko Polsce demokraty- 


cznej reakcją endecka-klerykalną i kapitalistyczną. 
—000— 
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Sejm uchwalił konkordat 


Warszawa, 27 marca. 

W dalszym ciągu czwartkowej dyskusji nad 
konkordatem pos. tow. Czapiński jako korreferent 
cytował cały szereg przykładów z nieprzychylne- 
go stanowiska Rzymu wobec Polski. W zakończe- 
miu swego przemówienia wyraził żal, że oświad- 
czenie co do interpretacji konkordatu nie zostało 
przez rząd powtórzone „na plenum. Pos. Czapiński 
żąda załatwienia stosunku do innych wyznań zgo- 
dnie z art. 116 konstytucji, żąda też należytej to- 
lerancji taklch wyznań jak kościół narodowy i o- 
świadcza, że jego stronnictwo nie występuje prze- 
ciw rellgji, lecz w obronie zasady świeckiego pań- 
stwa i dlatego wnosi o odrzucenie konkordatu. 

Referent pos. Dubanowicz wypowiedział się 
przeciw rezolucjom zgłoszonym w toku rozpraw 
ma plenum, poczerm wyraził pewność, że ducho- 
wieństwo bez względu na wynik głosowania nad 
Tezolucjami o uposażeniu wytrwa w swej pracy 
dia kościoła i państwa. 

Marszałek poddał najpierw pod głosowanie 
wniosek pos. Czapińskiego o odrzucenie konkor- 
datu. W imiennem głosowaniu za wnioskiem wy- 
„powiedziało się 110 posłów, przeciw 181 posłów, 
a zatem wnlosek a odrzucenie ratyfikacji konkor- 
datu odrzucony został zwykłą większością, nato- 
miast przyjętą została ustawa ratyiikacyjna w 
drugiem czytaniu. Wobec sprzeciwu ze strony le- 
ywicy odroczono trzecie czytanie tej ustawy do ju- 
"tra, Za odrzuceniem ratyjikacji głosowały: Wy- 
zwolenie, PPS, klub ukraiński, zjednoczenie niemie 
ckie, związek chłopski, komuniści oraz niezależna 
partja chłopska. 

Na tem obrady przerwano. Następne posiedzenie 
dziś a 3 popołudniu. 

o. œ 
(Telefonem od korespondenla „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
do trzeciego czytania ustawy konkordatowej. U- 
sławę konkordatową przyjęto w trzeciem czyta. 
niu. Następnie przystąpiono do głosowania nad 
rezolucjami. Przyjęto rezolucje komisyjne. Wszy- 
stkle reżolucje lewicowe upadły. Rezolucje przy- 
ięte dotyczą rozporządzeń wykonawczych, które 
rząd ma wydać w ciągu dwóch miesięcy, dalej 
rokowań o zniesienie patronatu, uregulowania o- 
plat za usługi kościelnej, starań międzynarodo- 
wych w sprawie opieki religijnej nad katolikami 
poza terytorjum państwa, którzy dotychczas na- 
leżeli do djecezyj nadgranicznych. Projekt odszko- 
dowania kościoła w razie zniesienia patronatu i 
zamienienia go na odpowiednie świadczenia pań- 
stwowe, wniosek w sprawie uposażeń emerytal- 
nych dla księży. Rezolucię lnierpretacyjną taw. 
posta Czapińskiego odrzucona, 

Następnie przystąpiono do rezolucji Dubanowi- 
cza, którą to rezolucję komisja odrzuciła, W re- 
zolucji tej chodzi © uposażenie księży w ziemię. 
dalej o postanowienie, że świadczenia gotówkowe 
mie mogą być przez rząd zniesione lub zniżone bez 
ekwiwalentu. Te rezolucje przyjęto 147 głosami 
prawicy przeciw 135 głosom lewicy. Poza tem 
przyjęto rezolucję dotyczącą zaopatrzenia w zie- 
mię organistów, zakrystjan itd. Odrzucono wszy- 
stkie rezolucje ks. likowa. Nad rezolucją posła 
Dubanowicza, domagającą się uregulowania upo- 
sażeń duchowieństwa,  zarządzono głosowanie 
imienne. Przyjęta ją 137 głosami prawicy przeciw 
120 głosom lewicy. Żydzi wstrzymali się od gła- 
sowania, Po ogłoszeniu wyniku na ławach lewicy 
wybuchła wrzawa i bicie w pulpity. Poseł Putek 
domagał się, aby mu udzielono głosu w kwestii 
złożenia oświadczenia. Padaly różne okrzyki Z 
ław lewicy. Poseł Stańczyk: Na bezrobotnych nie 
macie pieniędzy, tylko dla kardynałów! Wrzawa, 
bicie w pulpity. Pose! Putek prosi ponawnie o glos 
w sprawie formalne. Marszałek odmawia, Wrza- 
wa się wzmaga. Posłowie Bryl, Wojewódzki i 
Seib zostali dwukrotnie przywałani do porządku 
wraz z zapisaniem do protokółu. Z ław lewicy 
rozlega się śpiew: „O cześć wam panowie ma- 
gnaci”, 

Wobec niesłychanej wrzawy, marszałek prze- 
rywa posiedzenie i zwołuje 

KONWENT SENIORÓW. 

Posłowie powoli opuszczają salę. W tym ma- 
mencie wchodzi do sali sejmowej kilku posłów ży- 
dowskich. Posłowie z Wyzwolenia rzucają się ku 
nim i czynią im ostre wymówki, że umożliwił 
przyjęcie wniosku prawicy. Posłowie żydowscy 
ralują się szybką ucieczką. Konwent seniorów 0- 
"bradował w przeciągu pół godziny, poczem posie- 
dzenie otwarto. Marszałek zakomunikował, że wo- 
bec tego, iż powstala wątpliwość, czy rezolucja 


posła Dubanowicza o uposażeniu księży jest zgo- | 


dna z koustytucją, zostanle ona przesłana do ko- 
misji budżetowej. Następnie przystąpiono do gło- 
sowania nad resztą rezolucyj. 

Po zakończeniu sprawy konkordatu zabrał glos 
poszt Wiślicki (koło żyd.), któremu posłowie Z 
Wyzwolenia ustawicznie przerywałi, oświadcza- 
iąc okrzykami, że czynią to z powodu stanowiska 
zajętego przez żydów w sprawie konkordatu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

(TS KC” 


KONWENT SENIORÓW 

Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu seniorów 
rozważano sprawę zatargu, jaki wyniki pomiędzy 
posłem Miedzińskim, wyzwanym na pojedynek 
przez pułk. Garnczarskiego i Kuźmińskiego, a wy- 
zywającymi. Przed posiedzeniem konwentu senio- 
rów marszałek odczytał pismo gen. Sikorskiego. 
W piśmie tem gen. Sikorski oświadcza, że zrwłesił 
w urzędowaniu pułk, Garnczarskiego jako pełnią- 
cego obowiązki prezesa sądu okręgowego w Ło- 
dzi. Sprawę wyzywania wogóle posłów na poje- 
dynek za ich działalność poselską przekazano spe- 
cjalnej podkomisji pod przewodnictwem posła Po- 
piel: óra to podkomisja przygotuje odpowiednie 
materjały dla komisji regulaminowej, która tą 
sprawą zajmie się definitywnie. 


URLOP MARSZAŁKA RATAJA 


Warszawa (PAT). Jak donosi „Ekspres Poran- 
ny“ marszałek Sejmu Rataj wyjeżdża 30 bm. na 


południe; celem poratowania zdrowia, Funkcje 
marszałka pełnić będzie zastępczo wicemarszałek 


tow. Moraczewski, 
id av 8 


:_. . 
Komisje sejmowe 
—ę- 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 27 marca, 

Komisja wojskowa rozważała ustawę o poborze 
rekruta na rok 1925. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił tow. poseł Lleberman, Poseł Kościałkowski 
(Wyzwolenie) oświadczył się przeciw ustawie, 
motywując swoje stanowisko tem, że nie może 
powierzać takiej ustawy do wykonania generało- 
wi Sikorskiemu jako muistrowi. Dyskusji w tej 
Sprawie nie ukończono i odroczono dalszy jej ciąg 
do następnego posiedzenia. 

Komisja adminlstracyjna prowadziła dyskusję 
nad projektem ordynacji wyborczej dla gmin. 
Przeciw pluralności wypowiedziała się lewica z 
PPS na czelę. Dalszy ciąg dyskusji odroczono. 

Komisja skarbewa większością 6 głosów mrze- 
ciwko 2 postanowiła przystąpić do dyskusji szcze- 
gółowzi nad projektem ustawy o monopolu wy- 
robu zapałek į opodatkowaniu zapalniczek, Reszta 
członków komisji wstrzymała się od głosowania. 
Na podstawie tej uchwały przyjęto pierwszych 
26 artykułów da postanowień karnych. 

Komisja oświatowa przyjęła w drugiem czyta- 
niu projekt ustawy o pragmiatyce nauczycielskiej 
z wyjątkiem postanowień przejściowych, co zała- 
twione będzie na wtorkawem posiedzeniu komisji. 


Nowe propozycje niemieckie 


Londyn (PAT). Dnia 26 marca. Obiegają tu po- 
głoski o drugim memorjale niemieckim, który jak 
słychać ma szczegółowo rozważać sprawę sądów 
rozjemczych i sprawy dotyczące granie zachad- 
nich i wschodnich Niemiec. Memoriał ten bierze 
za podstawę traktaty zawarte przez Niemcy ze 
Szwajcarją, Szwecją i Finlandią. 


AMERYKA O OPINJI CHAMBERLAINA 


Waszyngton (PAT). Dnia 26 marca. Telegra- 
phen Comp. W kołach politycznych przeważa zda- 
mie, że wyjaśnienia Chamberlaina w sprawie pro- 
pozycyj niemieckich dowodzą, że rokowania fran- 
ouske-angielskie w kwestii bezpieczeństwa posu- 
nęły się już naprzód. Twierdzą, że Chamberlain 
nie zwróciłby tak wielkiej uwagi na propozycje 
miemieckie, gdyby nie był pewny zgody Francji, 
tembardziej, że Chamberlain jest mmistrem bardzo 
życzliwym dla Francji. 


Francuska Liga patrjotów 
w obronie Polski 


Paryż (PAT). Komitet naczelny francuskiej „Li- 
gi patriotów“ przyjął jednomyślnie uchwałę prote- 
stującą energicznie przeciwko wszelkiemu pakto- 
wi, któryby gwarantował jedynie granice zachod- 
nie i zlekceważył granice Polski i Czechosłowacji. 
Uchwała odrzuca nawet samą możliwość zmiany 
terytorjainego status quo w Europie wschodniej i 
wyraża pełne zaufańie do sojuszu irancusko-pol- 
skiego i porozumienia francusko-czeskiego. 


HERRIOT ZA GWARANCJAMI DLA POLSKI 

Londyn (AW). Paryski sprawozdawca „Daiły 
Telegraph" donosi, że Herriot gotów jest przystą- 
pić do dyskusji nad propozycjami  niemieckiemi 
pod warunkiem, że gwarancje dla wschodnich so- 
juszników nie będą ograniczone. Głownem zada- 
niem dyplomacji francuskiej jest zagwarantowanie 
bezpieczeństwa w każdym kierunku. Francja mu- 
si uregulować swój stosunek do Polski, Czech i 
małej ententy. Propozycie niemieckie nie dają do- 
statecznych gwarancyj, ale nie może ich Frango 
wprost odrzucić ze względu na Anglię. Sprawo- 
zdawca konstatuje, że rokowania niedatwo dopro- 
wadzą do rezultatu. 


O ZDANIE WŁOCH I BELGJI 

Włedeń. (PAT) „Neues Wiener Tagblat" do- 
rosi z Paryża: Zdaniem kół politycznych wejdą 
teraz pertraktacje w sprawie paktu gwarancyjne- 
go w sładjum rozstrzygające. Ambasador francu- 
ski w Lomdynie przedstawił w min, spraw zagr. 
jeszcze raz stanowisko rządu francuskiego, poczem 
Herriot poleci ambasadorom w innych interesor 
wanych państwach, szczególnie w Bruksek i w 
Rzymie, aby zasiągnęfi co najrychłej informacji o 
stanowisku odnośnych rządów. W Paryżu ocze- 
kują tylko na informacje o stanowisku rządów 
rzymskiego i brukselskiego, albowiem stanowisko 
rządów warszawskiego i pragskiego jest w Par 
ryżu dobrze znane. Po otrzymaniu tych odpowie- 
dzi nadejdzie chwila na definitywne zajęcie sta- 
nowiska przez Francje, 


TELEGRAMY 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE 


Warszawa (iel, wl. „Naprz.*). Przewodniczący 
delegacji polskiej do rokowań handiowych polsko- 
niemieckich p. Karłowski przybył do Warszawy i 
odbył konferencję z prezesem Rady ministrów, 
ministrem sprawi zagranicznych i zainteresowa- 
rytmi ministrami. Z początkiem przyszłego tygo- 
dnia p. Karłowski powraca do Berlina. 
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DR BENESZ W WARSZAWIE 


Praga. (PAT) Stacja praska donosi, że Benesz 
uda się do Warszawy celem podpisania traktatu 
handlowego. „Bohemia“ dowiaduje się z Warsza- 
wy, że okazja ta zostanie wykorzystana celem | 
podjęcia rokowań politycznych zmierzających do 
zbliżenia z Czechosłowacją. Dziennik podaje, że | 
w danej chwiłi właśnie sprawa paktu gwarancyj- | 
nego UWY: wspólne dla obu państw miebez- 
pieczeństwo niemieckie. 
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BYŁY NASTĘPCA TRONU BAWARSKIEGO 
PRZECIW MONARCHII 
Berlin, (PAT) Na wilkiem zgromadzeniu, jakie 
się odbyło w Berlinie, zakomunikował polityk 
centruowy Steiger list bylego bawarskiego następ- 
cy tronu Ruprechta do dra Marksa, w którym 
były kror:prinz oświadcza, że żaden poważny czło 
wiek w Niemczech nie tęskni za powrotem mo- 
narchii. 
—=000— 
KONIEC LOKAUTU W SZWECJI 


Sztokholm (PAT). Zatarg między pracodawca- 
mi a robotnikami, obejmujący kilka najważniej- 
szych gałęzi wielkiego przemysłu, został zlikwi- 
dowany. Lokaut z dniem 30 marca zostanie zrie- 
siony. 

—000— 
KATASTROFA W KOPALNI 

Paryż. (PAT) W kopalni Reheaux w okolicy 
Ferbach zerwała się lina windy, w następstwie 
czego 80 górników zostało zamkniętych w szy- 
bie. Do godziny 6 zdołano wydobyć 30 górników, 
przyczem ciężko rannych odstawiona do lecznicy. 
Czterech z nich już zmarło, Pozostałych 50 gór- 
ników uważanych jest za straconych. 


STRAJK GENERALNY JAKO PRZYGRYWKA 
DO OTWARCIA UNIWERSYTETU HEBRAJ- 
SKIEGO 

Londyn (PAT). „Daily Mail* donosi z Jerozoli- 
my, że w całej Palestynie trwa strajk generalny. 

Jerozollma (PAT). Kongres narodowy arabski 
wydał proklamacię, w której nazywa mahoimetan 
i chrześcijan w Palestynie ofiarami deklaracji Bal- 
foura. Kongres palestyński oświadczył rządowi an- 
gielskiemiu, że rząd ten będzie odpowiedzialny za 
wszystkie ewentualne zajścia, które by się mogły 
wydarzyć z okazji pobytu Balioura w Jerozoli- 


mie. 

Londyn (PAT). W meczecie Omara wygłosił 
szeik Muzger w obecności wielkiego tłumu Ara- 
bów przemówienie, w którem ostra krytykowal 
politykę Balfoura. Oświadczył on, że jedynym 
środkiem przeciwko te polityce jest zwarty front 
chrześcijan i mahometan. Nie należy jednak tracić 
zimnej krwi i należy się wystrzegać aktów gwał- 
tu. Szeik wezwał zebranych Arabów, aby nie po- 
zbywali się ziemi w ręce żydowskie, gdyż mogą 
przez to utracić olczyznę. 

Jafla, (PAT) Lord Balfour w drodze do Tel 
Aviw wstąpi. do miejscowości Richon le Ziem, 
gdzie został powitany przez członków kolonii i 
wziął udział w nabożeństwie w synagodze. Wy- 
glosił on mowę, w której oświadczył, że sławna 
dekfaracja Balfoura nie jest wyrazem jedynie opi- 
ný jednej osoby albo jednego narodu, lecz jest 
wyrazem opinji międzynarodowej wyrażonej w 
traktacie wersalskim. Nie jest prawdopodobnem, 
aby kiedykolwiek została ona obalona. Dalej o- 
świadczył Balfour, że jest jednym z najstarszych 
sjonistów i rokuje sjonizmowi dużą przyszłość. 

—000— 


PRZECIW KARZE ŚMIERCI 

Łondyn, (PAT) Komisja powołana swego cza- 
su przez rząd partji pracy dla zbadania systemu 
karnego przedstawiła sprawozdanic, w którem 
wyraża opinię, że podczas pokoju tylko zbrodnia 
buntu lub odmowa posłuszeństwa w armji winny 
być karane śmiercią. 

—000— 
POWSTANIE KURDÓW 

Paryż. (PAT) Według doniesienia z Angory 
oddziały powstańcze Kurdów zosiały całlcowicie 
pobite na wschód od Tygrysu. Powstańcy opu- 
cili w popłochu cały szereg zajmowanych przez 
nich miejscowości, ponosząc w walkach bardzo 
cieżkie straty. Między irnymi Turcy odzyskali z 
powrotem Warto. 


przegląd gospodarczy 


Z PIĄTKOWEGO TARGU W KRAKOWIE 

Na targu piątkowym płacono: Mleko zbierane 
1 litr 25—30 gr, mleko niezbierane 1 litr 35—40 
gr, Śmietana słodka 1 litr 60—70 gr, Śmietana 
kwaśna 1 litr 1'60—2 zł, masło 1 kg 450—5 zł, ser 
1 bg 1-120 zł, jaja kopa 5'80—6 zł, jaja sztuka 
10—11 gr, kury sztuka 4—7zi, kaczki żywe szt. 
5—7 gm gęsi żywe sztuka 6—14 zł, indyki sztuka 
15—20 gr, indyczki sztuka 12—14 zł, jabłka kra- 
jowe 1 kg 1'20—1'50 zł, jablka stol. zagr. | kg 
1'40—2 zł, pomarańcza: 1 szt. 15—30 gr, cytryny 
sztuka 5—8 gr, karp duży 1 kg 4—450, szczu- 
pak duży ! kg 5—6 zł, sandacz duży 1 kg 4—450 
zł, fin duży 1 kg 4 zł, wiślane 1 kg 5 zł, ziemma- 
ki 1 kg 13—14 gr, buraki 1 kg 16—20 gr, marchew 
1 kg 24—26 gr, selery 70—1 zł, pietruszka 1 kg 
80—1 zł, cebula 1 kg 60—65 gr, czosnek 1 kg 250 
—3 zl, sałata sztuka 20—50 gr, chrzan I kg 1:20 
—T'60 zł, kalafiory sztuka 1—250 zł. 

GER 
WALORYZACJA CZY MISTYFIKACJA? 

Z kół pracowników umysłowych piszą nam: 
W ostatnich czasach słyszy się coraz częściej żale 
i utyskiwania na zmarnowane owoce wiełoletniej 
pracy i zniweczone nadzieje przyszłości. Słyszeć 
się daje pomruk niezadowolenia, a tu i ówdzie do- 
strzec można lica zroszone łzą gorzką, ciężką, sie- 
rocą. W istocie jest nad czem rozpaczać. Ten i ów 
pracowal, nieraz nie dojadł, byle tylko coś odło- 
na „czarną godzinę“. Oszczędzał, składając 
sz do grosza i cieszył się, że po wielu latach 
jnej pracy udało mu się zaoszczędzić pareset 
ron. Książeczkę wkładkową chował przezornie 
xa dnie skrzyni. Był biednym urzędnikiem, dzien- 
uym wyrobnikiem lub posłigaczem, ale czuł się 
bogatym. Te paręset koron, z takim trudem za- 
oszczędzonych, stamowiło dlań maiątek, który 
miał mu zabezpieczyć starość lub pozostałą po 
jego Śmierci wdowę lub dzieci-sieroty. Bezpie- 
czeństwo włożonych do kasy pieniędzy poręczała 
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mu gmina lub akcjonariusze całym swym mająt- 
kiem. Nie potrzebował więc obawiać się straty, 
nie potrzebował też zaoszczędzonego grosza za- 
kopywać w garnku do ziemi, jak to dawniej czy- 
niono, Z ulokowanych w kasie pieniędzy korzy- 
stali ludzie bogatsi, nieraz nawet bardzo maiętni, 
zaciągając pożyczki w celu powiększenia swych 
przedsiębiorstw, na zakupno domów lub posiadło- 
Ści ziemskich. Wybuchła wojna, a z nią rozpoczął 
się run na kasy. Sprytni wyciągali pieniądze 
i zakupywali za nie co się dało, mniej sprytni i 
mniej przezorni, ufni zresztą "w zapewnienia ÓW- 
czesnych władz rządowych, pozostawiali je w ka- 
sia. Czas mijał, wojna trwała, wszystko drożało, 
pieniądz traci] na wartości. Z tej pomyślnej kon- 
junkiury skorzystali dłużnicy-bogacze i zaciągnię- 
te w kasie nożyczki z łatwością spłacali. Kasa 
zwroty pożyczek przyimowała. choć stanowiły 
one zaledwie znikomą część tego, co ongiś wy- 
pożyczała, I oto nastąpił krach! Miałeś kilkaset 
koron — otrzymasz teraz za nie parę złotych! Na 
twojej zrwawicy inni się tuczą! Ty byłeś i jesteś 
nęćzarzem! Taka już jest twoja nieszczęsna dola 
człowiecze! Gdybyś był bagaczem, miałbyś orę- 
downików, którzyby się z nieszczęścia wydobyć 
potrafili. Ale ty biedny urzędnik, wyrobnik dzien- 
ay, posługacz — giń! 

A może u nas jeszcze łak źle nie jest? Może 
przecież dałoby się jeszcze coś zrobić dla tej bie- 
dnej, zrozpaczonej warstwy ludności? Czyż wam 
panowie posłowie sejmowj nie są znane fakta tej 
strasznej krzywdy, jaką wyrządzeno tym ludziom? 
Zajmijcie się w imię ludzkości i sprawiedliwości 


tą sprawą, a niewąlpliwie znajdziecie sposób 
przyjścia im z pomacą, 
—000— 
GM kraucWSI6a 27 marca 
W złotych 
Kkcjs bankowa = | zadano | Transakcje 
Bank Przemysłowy 1-VLII | 083 | 9% ra 
Bank Hipoteczny . „|055 |È 
Bank Małopolski. . -| 030 
Ziemski Bank Kredyt . . | 018 ra 
Pawszcchny Bank Kredyt | 005 
Ake Bank Związkowy |-1X 
Bank Romercjalny I—I¥F | 15 
Bank Kred. w Warszawie f 
Bank Związ. Spółek Zarob, | 11-50 | 11% wa 


Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonówka 


„Pharmu* (8. Jawornieki) 


RE 8 3338 


„Polski Głon" ..-..., 
Ü. Hartwig, Poznań. . .. 
Żegluga Polska » =>- .- 5 
Żieieniewakil IVem. . .. | 1350 | 1400 5%—14% 
H.Cegielski, Poznań J-IX . | g55 |p% Fese || 
„Połęga* Tow. huty żal. 
jesz" 

on 056 

1 115 —| 
Warsz. Parowozy HII em, 070 > om 
AUtOmOtor ..-- 22.2, 055 

1775 

450 

155 | Fab=LtQ 
„Pokucie“ Nait a 
Dikoa ... - 
fe... - 
SŁOMY + -  -« £ se |ou 
SyndykatKoszyk, Kraków | yo% | (46 
5. W. Niamojowski .... | ro | 0% 
Zakłady przem. „Ryngrafć 
Yiuszcze Trzebinia ....|*6%ę | 7% 
Elektr. Siersza i—IV em. |4%0 | O% 
Porcelana Cmielów .... | 44% | 0% 050 
„Brakus* 1--VI em. .-. | 6% |0% | 091—092 
Fabr.cnkru w Chodorowie || 420 |4% | 425—430 
Fabr.kapel. w Myślenicach | 

KURSY WALUT 


Dolary Stan, Zjedn. 5'20 i jedna czwarta, korony 
czeskie (za 100) 1553, korony austriackie (za 
100.000) 73:20, marki niemieckie 1'28,80—1'24 i je- 
dna czwarta. 

—000— 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 27 marca. (PAT) Giełda. Waluty. 
Dolary Stanów Zjedn. 5*18 i pół, sprz. 5'20, kup. 
5'17. Czeki; Belgja 26'76 i pół, sprz. 2683, kup. 
26'70, Holandia 207:45, sprz. 207'95,- kup. 20695, 
Londyn 2487 i pół, sprz. 2494, kup. 2481, Nowy 
Jork 5'18 i pół, — 5'18 i jedna czwarta, sprz, 5'20 
kup. 517, Paryż 27/60, sprz. 27°66, kup. 27'54, Pira- 
ga 154) i trzy czwarte, Sprz. 1547, kup. 15:40, | 
Szwajcarja 100'27 i pól. sprz. 100'53, kup. 100'02, 
Sztokholm 140'15, sprz. 14050, kup. 139'85, Wie- 
deń 7'311, sprz. 7'329, kup. 7'293, Włochy 2132, 
sprz. 21/37, kup. 21/27. 

—000— 


M 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-WEGIERSKI 

Budapeszt (PAT). Węgiersko-polskie rokowania 
handlowe doprowadziły po kilkutygodniowych na- 
radach da pomyślnego zakańczenia, Obie delega- 
cje zebrały się 26 bm. w ministerium spraw zá- 
granicznych na uroczystem posiedzeniu końco- 
wem, na którem dokonano podpisu traktatu ban- 
dlowega. Ze strony węgierskiej traktat podpisał 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Knyan, 
ze strony polskiej minister pełnomocny Michałow= 
ski oraz szef sekcji Węcławowicz. 

—000— 
KRACH GIEŁDOWY W AMERYCE 

Waszyngton (PAT). Gabinet zebrał się na po- 
siedzenie z powodu spadku kursów na gieldzie. 
Najbardziej znane walory straciły po 40 do 50 
pumktów. Ogólne straty z powodu spadku kursów 
obficzają na mlljiard dolarów. Hoover, Mellon i 
Dawes zapewnili Coołidgea, że stosunki gospodar- 
cze w kraju są zdrowe i że spekulacja giełdowa 
nie zaszkodziła gospodarce. 


przegiąd społeczny 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SALINAR= 
NYCH W WIELICZCE 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Domm robot- 
niczym w Wieliczce liczne zgromadzenie robot- 
ników salinarnych) które zagaił tow. Tatara, po- 
wolując na przewodniczącego tow. Jedynaka, se- 
kretarzował tow. Gazek. Tow. Bocian, redaktor 
„Głosu Zagłębia“ z Dąbrowy Górniczej, w dłuż- 
szym referacie wykazał powody obecnego kryzy- 
st w przemyśle, skutkiem czego tysiące rodzin 
robotniczych mrzymiera z głodn. Dalej referent 
wskazał, jak wielką krzywdę wyrządzili Klasie 
robotniczej w Polsce komuniści, osłabiając Związ- 
Ki robotnicze, co wyszło w zysk kapitalistom. O 
nędzy salinarzy mówił tow. Tatara, przedstawia- 
jąc, jakie kroki iuż dotąd poczynił Związek gór» 
ników celem przyjścia biednym robotnikom z po- 
mocą. Salinarze żyją w strasznej nędzy, wyazer- 
pani długiemi stójkami z środków materjalnych, a 
obecnie brną po uszy w długach. Jedna czwarta 
część robotników salinarnych wiecznie wałęsa się 
w sądzie, oskarżeni przez sklepikarzy za pobrana 
aa kredyt wiktuały, nie mając czem zaciągniętydi”. 
długów zapłacić. Cóż na to rząd? Rząd na woła- 
nie o podwyżkę płacy czy o pożyczki zwrotne, 
któreby mogły częściowo robotników . uratować 
od głodu przednowkowego, jest głuchy albo też 
myśl wprowadzić nanowo stójki. Ten stan rzeczy 
w salinach doprowadzi do niepożądanych na- 
stępstw. 


ROZMAITOŚCI 


KASTROWANIE CIĘŻKICH PRZESTĘPCÓW 
I OBŁAKANYCH 

Senat stanu New Jersey (w Stanach Zjedno- 
czonych) przyjął 11 głosami przeciw 3 ustawę, na 
podstawie której przestępcy recydywiści, jakoteż, 
upośledzeni umysłowo mają być kastrowani Jest 
to pierwsza ustawa tego rodzaju, a dąży ona do 
tego, by przestępcy i umysłowo chorzy nie mieli 
dziedzicznie obciążonego potomstwa, Irma rzecz, 
że nauka dotychczas nte stwierdziła ostatecznie, 
czy skłonności przestępcze dziedziczy się, eo zaś 
do wmośledzonych umysłowo fakt dziedziczenia jest 
ustalony. 


Związki I zśromadzenia 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW, 
BANKOWYCH W KRAKOWIE odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę 29 bm. w lokalu przy, 
ul. Sławkowskiej 6 a godz. 10 przedpołudniem, 
a w razie braku kotnpietu o 10'30 przedpoł, 

CZYTELNIA ROBOTNICZA (uł. Dunajewskie- 
go 5 II p. na lewo) otwarta codziennie od godz. 
6 do 8 wieczór, w niedzizłę ad 9.30 do 1 w pol, 
posiada pisma codzienne, tygodniki ilustrowane o- 
raz miesięczniki naukowe, 


KINOTEATRY 
Nowości: 2 komedie: „Sherlock Junior“ i „Lekcja 
miłości”, 
Reduta: „Biała niewolnica* w 9 aktach. Ponadto 
wesoła dwuaktową komedja. 


Uciecha: Jiskor. tragedia w 8 aktach. 


Wanda: „Dyktator dzikiego Zachodu“. 
Warszawa: „Qskarżam|.. J'aocusel..", dramat = 
9 aktach. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Ep 

„SPRAWA KRESÓW WSCHODNICH I MNIEJ 
SZOŚCI NARODOWYCH W POLSCE”. Pod po 
wyższym tytułem wydał ostatnig oddział warsza- 
wski TUR nową broszurę tow. LEONA WASILE- 
WSKIEGO, jednego z wybilniejszych znawców 
spraw lInmniejszości narodowych u nas. Broszura 
objętości półtora arkusza ma charakter informa- 
cyiny, dając czytelnikowi bozaty materja! fakty- 
czny. Autor rozbił w swej pracy mniejszości na” 
rodowe na dwie zasadnicze grupy: terytotjalne 1 
eksterytorialn., Do pierwszej zaliczeni zostali: Li- 
wini, Ukraińcy į Białorusini; do drugiej — Niem- 
cy i Żydzi. 

Tow. Wasilewski uważa, że z pierwszej grupy 
stosunkowo najmniej tarć wywoluje mniejszość 
litewska, z drugiej — niemiecka. Znacznie bar- 
dziej skomplikowane są stosunki żydowskie, gdzie 
panuje dwolstość językowa (żargon, hebrajski), 
gdzie silme są antagonizmy rasowe j społeczne. 


„Baczność” !! 


Na zbliżający się sezon po- 
leca po cenach kankurencyj- 
nych dla P. T. Kupców, Kó- 
tek rolniczych, drogueryj : ta- 
lerzyki na muchy, oryg. Mucki 
zielone 1000 sztuk 80 zlotych. 
Tanatol trucizna na szwaby, 
Orwin trucizna na szczury, 
Mogi! trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki — Krem 
i woda czeremchowa, Vamos 
niezrównany środek przeciw 
piegom, plamom I opaleniż- 
nie, Mydła Czeremchowe, Zna- 
komita mydła toaletowa 1 kg. 
zł 8.50. Foeztówką franca zł 
20 za nadesłaniem gotówki 
wysyla odwrotnie. 


Wojciech Lazórowić 


Kraków, Garbarska 4. 


Dom handlowy 


Kifih 


(w 


dla całej R. 


—— obcych. 
Grzybki krajane czeskie 
pierwszej jakości, 5 kg. 60 zł. 
wysyła 588 

Lazarowic na Księgę 


Kraków, Garharska 4. 


a4 
Fabryka 


xapeluszy Grossa, ulica Dist- 
lowska 7. Grodzka 32, Stra: 
dom 72, Tel. 2142, fazonuja 
kapelusze slomkowe na naj- 
nowsze modela. Również far- 
huje na wszystkie kolory. 


Oszczędne panie 


kupują knpelusze słamkowe 
w najnowszych modach — 
we fabryca L. Grosse, Kra- 
ków, Dletlowska 7. Filje ulica 
Grodzka 32, ul. Stradom 27, 
Telefon 2142. 400 


Stroje damskie 


1 męskie wykonuje solidnie, 
z własnych lub dostarczonych 


WARSZA 


Generalne Pr 


t M 


dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa, 


Będzie to pierwsza wielka 
RSIĘGA ADRESOWA 


skim, francuskim oraz innych 7 językach 


TOWARZYSTWO REKLAMY KIĘOZYNA RODOWEJ 


Jeneralna Reprezentacia firmy 


RUDOLF MOSSE 


telcfony: 142-74, 205-68, 305-68. 
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Dodać do tego trzeba rozrzucenie żydów po całej 
Polsce i ich mieszczański charakter. Do najpowa- 
Żniejszych liczebnie mniejszości i A nale- 


czego nie A POWIECŁEĆ a WENA = 
szcza w Galicji wschadnicj zamieszkałych, gdzie 
tmaią oni poza sobą tradycię diugich walk polity- 
cznycli. Problem mniejszości ukraińskich jest, zda- 
niem tow. Wasilewskiezo, najtrudniejszym do roz- 


wiązania, tem iia, że 


wą — BOSE ME | 

Jakież wnioski ? Streścić je można, przyłacza- 
iac następujące zdanie: „A więc pełnia praw oby” 
watelskich oraz jak najszersze uwzgłędnieni: 
teresów kulturalnych i ekonomicznych mni 
Ści kresowych — to program narodowościowy 
padać wam 

Nie wątpimy, że broszura ia, dająca tyle cen- 
nych informacyj, a napisana niezwykle prostym 
i jasnym stylem, znajdzie się w ręku każdego ro- 


Porree e 
peaa | 

TT. 
W KOŃCU BIEŻACEGO ROKU 


ukaże się 


ADRESOWA POLSKI 


raz z w. m. Gdańskiem) 


zeczypospolitej w językach pol- 


— Cena w przedpłacie zł. 75. 


ZAMOWIENIA 


oraz ogłoszenia do wszystkich jej 
działów przyjmuje 


|) 


Sp. z o. o. 


WA, Marszałkowska 124 


zedstawisielstwa na Woj. Krakowskie: 


iódky” Mikałajska 32, 16L GM, 490. 


Ź 


materjsiów po canach bez 
konkurencyjnych 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, ul. Szczepańska 7, |. p, 


i koncesję na sprzedaż gazel 


unieważnia się. 


OWĄ 


Każdy kto kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry do 
padeśzw, najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, naj- 
lepiej chroniącej przed wilgocią, pod gwarancją naj 
mniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21, otrzy- 
ma da każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie szwaj- 
carski nikławy zegarek z łańcuszkiem. Niebywała ta 
dotąd okszja pozwala każdemu skorzystać z nad 

rzającej się sposobności. — Do nabycia we firm 


E. Brandes, handel skór 


Kraków, ulica Oletla L. 73. 
Zaniejscowym wysyła nię za zaliczką po Great 
i ja 


pesopevotsoeoperot 


300004002002000072490000005 


"Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: 


S papiery wojsko- 
we, książeczkę Inwalidzką 


na nazwisko Maśnicki Józef, 


Maszyny da szycia najlepszej 
marki zagranicznej. Sprzedaje 
po cenach fabrycznych. Na ra- 
ty 10 zł tygodniowo. Urządza- 
my kurs haftów, mereżkowa- 
nia i endlowania dla swoich 
odbiorców bezpłatnie 


R. Spingarn 


Kraków, ulica Szpitalna L. 4 


w podworcu. 588 


| WOZRI 
DZIECINNE 


składate na paskach | ber 
nesla wykończenia 
lapszega materjału 
sprzadaja pa canach 
fabrycznych firma 


DE-BE-KA 


eS Sebastjana 20 


el 


botnika, tem bardziej, że i cena (35 gr.) przez swą 
przystępność nie może być przeszkodą. 

Zamówienia z prowincji należy kierować do 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17. 


SOŁUSWIZAE 

„O JAKĄ REFORMĘ WALCZY POLSKA PAR- 
TJA SOCJALISTYCZNA"? Pod tym tytułem wy- 
szła z druku broszuza „Latarni“, napisana w spo- 
sób przystępiy przez tow. posła Kwapłńskiego. 
Broszura nadaje sią doskonale dla towarzyszów. 
pracujących nad uświadowieniem mas chłopskich 


bezrolnych i rmialorok,ych. Rzeczowo napisana, 
zawiera wiele materjału azitacyjnego j pouczają- 
cego. Organizacie lokalne j powiatowe PPS, oraz 
mężowie zaufania naszej partji nrogą zamawiać 


broszurę w sekretariacie Komitetu obwodowego 
PPS, przy ul. Dunajewskiego5, I p, Cena bro- 
szurki 22 grosze. Wysylkę uskuiecznia sekreta- 
riat po akamani należności. 


W niedzielę dnia 5 kwietnia 1925 
o godz. 14-tej po południu 
odbędzie się 
w sali czytelni Im. Bol. Limanowskiego 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielni spoż. pracow. kal. 
„Przyszłoaść* w Starym Sączu 
Porządek dzienny: 
. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia 

. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadz. oraz 
odczytanie protokołu lustracji n 

|. Przedłożenie bilansu i przyjęcie tegoż, 
oraz wniosek udzielenia absolutorjum Za. 
1ządowi i Radzie nadz. 

„ Podział nadwyżki 

, Zmiana paragraiu 9 statutu 

. Uzupełniające wybory do Zarządu i Rady 
nadz. 

. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań 
jakie Zarząd może zaciągać 

. Wnioski. 

W braku kompletu odbędzie się o godz. 15-ej 

po południu takie samo Walne Zgtomadze- 

nie z tymsamym porządkiem dziennym bez 

względu na ilość obecnych. 

ZARZĄD 


525 


izEriyi nioo e 
Tow. „łanie domy robotnicze” 


Spółdzielnia z adpow. udział w Krakowle 
zwołuje 


na dzień 5 kwietnia 1925 a godz. 9 
w lokalu przy ul. Wybickiego obok 
Parku Krakowskiego 


Walne Zebranie 


Członków 


z następującym porządkiem dziennym: 


„ Zagajenia. 
. Odczytanie protokołu z ostaniego Walnego Zebrania. 
|. Sprawozdanie z działalności za rok gospodarczy 1924, 

a) Zarządu, 

b) Rady Nadzorczej, Komisji Kontrolnej. 
|. Zatwierdzenie bilansu. 

. Wybór Człanka zarządu w miejsca ustępującego w myśl 

$ 2U obowiązującego statutu. 

. Zmiana statutu. 

. Wnioski. 

W razie braku kompletu następne Zebrania odbędzie 
się o tydzień później z tym samym porządkiem dziennym 
a uchwały tegoż będą prawomocne. 

Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
Sudoł Wojciech. Wojtarowicz Adolf. 


Zurak Stanisław. 


PISA 


662 


Ne pa 


Marjan Porczak. — Drukarnia Lud Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiczu 5 (tel, 1310), 


